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Z delegacyj wspólnych.
Minister w<yny ostrzem miecza rozstrzygnął 

kwestye przymusowej, dwuletniej służby „jedno­
rocznych ochotników“. Sposób, w jaki minister 
objawił swoją w tak ważnej sprawie decyzyę, 
jest jedynym w swoim rodzaju. Na tej podsta­
wie, że w bieżącym roku „tylko“ d w u s t u  
d w u n a s t u  ochotników służy przymusowo dru 
gi rok w armii, oparł p. minister wniosek, że 
rząd nie może zgodz;ć się na zmianę ustawy 
wojskowej, w duchu przez delegatów objawio­
nych żądań. W jakim celu administracya woj­
skowa wykoleja 212 ludzi ze studyami uniwer- 
syteckiemi, — jest przecież rzeczą niedocieczo- 
ną. Ta bezcelowość żądanych ofiar jest tutaj 
najważniejszym przeciw dwuletniej służbie a r­
gumentem. Nie przemawia jednakże ten argu­
ment do przekonania administracyi wojkowej, 
która, zdobywszy raz ustawę, uchwaloną pod 
presyą chwilowej a gwałtownej potrzeby, ani 
myśli o zrzeczeniu się Jobrowolnem raz przy­
znanej sobie kompetencyi. W sprawach tego 
rodzaju jednakże nietylko przysłużą głos rządo­
wi, lecz i parlamentowi, względnie delegacyom. 
Tymczasem minister Kriegbammer stawia kwe- 
styę tak, jak gdyby o jej pojmowaniu i za ła­
twieniu tylko rząd miał prawo decyzyi. Nale­
żałoby pod tym względem stanowcze dać p. mi­
nistrowi wyjaśnienia i sprostować jego błędne 
najwidoczniej pojęcia o kompetencyi ciał usta­
wodawczych.

Administracya wojskowa za jedyne swoje za­
danie uważa nakładanie coraz nowych Da lu­
dność ciężarów, a wiedzieć o tern nie chce, ze 
w państwie ' konstytucyjnem liczyć się także 
trzeba z żądaniami tej ludności.

Komisya budżetowa delegacyi a u s t r y a- 
c k i e j  odbyła wczoraj posiedzenie na którem 
obradowano przedewszystkiem nad zamknięciem 
wspólnych rachunków. Prezydent wspólnego 
trybunału rachunkowego dr. P l e n e r  udzielił 
potrzebnych wyjaśnień, poczem na wniosek re­
ferenta G z e d i k a przyjęto ostateczny rachunek 
za rok 1896.

Następnie referent W a l t e r s k i r c b e n  zło­
żył sprawozdanie o w y d a t k a c h  n a d z w y ­
c z a j n y c h  n a  w u j s k o .

Del. K r a m a r z  domaga się, aby rząd bar­
dziej wziął sobie do serca interesa droLnych 
przemysłowców.

Del. V e t t e r  życzy sobie, aby szewcy na 
Morawach otrzymywali mniej ograniczoną ilość 
dostaw, niż to bywało w ostatnich czasach.

Del. W a s s i l k o  wyraża życzenie, aby ka­
drów uzupełniających 9 pułku dragonów nie prze­
nosić z Czerniowec do Galicyi.

Del. H o c h e n b u r g e r  omawia wypadki li­
stopadowe w Graeu, któro spowodowały docho­
dzenia przeciw wielu oficerom rezerwowym i 
pominięcie wielu kadetów przy awansie stycz 
niowym Mówca domaga się od ministra w tej 
sprawie wyjrśnień.

Del. A x m a n podnosi konieczność większe 
go udziału drobnych przemysłowców w dosta­
wach dla armii.

Del. B a r w i ń s k i żałuje, że kredyt BO mi­
lionów przedłożony został delegacyi, już jako 
fakt dokonany. Mówca podnosi ogromny przyrost 
wypadków samobójczych w armii, domaga się 
pielęgnowania w wojsku religijnego kierunku, 
ponawia żądanie o ustanowienie grec.-kat. kape­

lana i żąda zniesienia drugiego roku służby 
(Strafjahr) dla jednorocznych ochotników.

Del. R u t o w s k i omawia znaczenie dostaw 
dla armii, które tak ważne są dla przemysłow­
ców, szczególnie wschodmcn krajów, gdzie nie 
ma żadnego przemysłu fabrycznego. — Galicya 
rozwija żywą działalność w celu podniesienia 
drobnego i domowego przemysłu. Mówca wyra­
ża życzenie, aby w pracy nad zamierzoną re­
formą drobnych dostaw dla armii, obok mini­
sterstwa handlu, wzięły także udział władze 
autonomiczne, w pierwszym rzędzie galicyjski 
W ydział krajowy. W końcu iutcrpeluje mowc* 
ministra wojny o sprawę rewersów demolacyj- 
nych, która szczególnie bardzo ważną jeBt dla 
K r a k o w a ,  i domaga się zniesienia tych re­
wersów.

Del. Z e d t w i t z omawia sprawę wieczerzy 
dla wojska i żąda, aby dawać ją nie in natura, 
lecz w pieniądzach.

Del. S t u e r g k h omawia wypadki listopado­
we w Gracu i domaga tię podwyższenia płacy 
dla oficerów i urzędników wojskowych.

Del. G o r a y 8 k i domaga się podwyższenia 
cen za remonty.

Del. Ż a c z e k  żąda podwyższenia pensyi i 
rang aptekarzy wojskowych.

Del. K i e n m a n n  Występuje za silniejszym 
udziałem drobnego przemysłu w dostawach dla 
armii.

Del. P  e r g e 11 zaznacza, że przy wojsku 
trafiają się zbyt częste wypadki obłąkania. — 
Mówca poleca urlopowanie synów niezdolnych 
do pracy przemysłowców i domaga się reformy 
karnej procedury wojskowej. W końcu domaga 
się mówca zniesienia drugiego roku służby dla 
jednorocznych ochotników.

Del. L o b k o v i t z żali się na to, że w Cze­
chach prawie nigdy nie urlopują żołnierzy przed 
ukończeniem trzech lat służby.

Minister wojny, generał K r i e g h a m m e r ,  
odpowiedział na cały szereg postulatów, podnie­
sionych w sprawie d o s t a w  d l a  a r m i i .  Za­
rząd sił wojskowych sprawie tej poświęca peł­
ną uwagę. Ilość d o s t a w c ó w  o b u w i a  ogro­
mnie w ostatnich latceh się wzmogła; z 53.000 
jednak zgłaszających się dostawców, już dotąd
28.000 odprawiono z niczem. Zarząd wojskowo­
ści w sprawie tej porozumiał się z ministerstwem 
handlu i sądzi, że w ten sposób ustali się jak iś 
modus postępowania w sprawie udziału drobne­
go przemysłu w dostawach dla armii. Minister 
omawia następnie sprawę d o s t a w  w n a t u ­
r z e  i wita z radością zamierzone zakładanie 
domów składowych, które umożliwią zarządowi 
wojskowemu łatwiejsze zoiyentowanie się w 
zgromadzonych zapasach.

Następnie omawia minister sprawę zniesienia 
ui ządzeń fortecznych w Pradze i zaznacza, że 
strzelnica w Libotenicach wkrótce zrekonstruo­
waną zostanie. Odszkodowanie za tamowanie prac 
w polu z powodu używania strzelnic, następuje 
zawsze szybko.

Zrównanie pensyj dla wdów po urzędnikach 
wojskowych z dochodami wdów po nrzędnikach 
cywilnych, jest przedmiotem ciągłej troski mini­
sterstwa wojny, któro dokłada starań, aby spra­
wę tę do skutku doprowadzić.

Na podniesione przez del. Wassilkę żądania 
aby kadrów 9 pułku dragonów nie przenoszono 
z Gzerniowiec, odpowiedział gen. Krieghammer, 
że kilkoletnie rokowania z gminą czerniowiecką 
do żadnego nie doprowadziły rezultatu i musiaf-

no się zwrócić do władz miejskich w K o ł o ­
my i ,  aby tam kadrę 9 pułku umieścić. W każ­
dym razie, mimo takiego obrotu rzeczy, ludność 
Bukowiny będzie mogła > nadal dzierżawić ko­
nie wojskowe.

Następnie omówił minister sprawę wypadków 
w Gracu i zaznaczył, że uważa za swój obowią­
zek pod żadnym warunkiem nie dopuszczać do 
uprawiania polityki w armii. Że wielu kadetów 
nie zostało mianowanych oficerami w rezerwie, 
to stało się to nie z powodu wypadków w Gra 
cu, lecz dla tego, że nie zyskali potrzebnej u- 
cl wały grona oficerów.

Co się tyczy r e w e r s ó w  d e m o l a c y j n y c h ,  
to wnioski w tej sp ran ie  od sierpnia 1897 spo­
czywają już w tece ministra obrony krajowej.

Minister omawia następnie sprawę d r u g i e ­
g o  r o k u  s ł u ż b y  j e d n o r o c z n y c h  o c h o ­
t n i k ó w  i powołuje się na fakt, że w r. 1897 
służyło 3140 jednorocznych ochotników. Z tych 
złożyło 2442 egzamin oficerski, a 698 albo go 
nie złożyło , albo do egzaminu nie zasiadło. — 
Z tych 698 służy drugi rok 212, a są to jedno­
roczni ochotnicy, którym me można było przy­
znać prawa do urlopu. Zniesienia dotyczących, 
ustawowych postanowień nie należy się spodzie­
wać, jak to już w poprzednim roku uzasadniono.

Minister odpowiada jeszcze na interpelacyę 
Gorayskiego, stw ierdzając, że ceny remont nie 
mogą być podwyższone, poezem uchwalono w y ­
d a t k i  z w y c z a j n e  n a  w o j s k o .

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek 
po południu.

Na posiedzeniu komisyi finansowej delegacyi 
w ę g i e r s k i e j  uchwalono bez dyskusyi preli­
minarz wspólnego ministerstwa skarbu.

KoregpondenGFa „Nowei Reformy".
P v * n a r i t  11 maja.

Zbliżający się termin w y b o rV  dc parlamentu 
niemieckiego — dnia IG go czerwca — na ca­
łym obszarze Niemiec rozpala niebywałą agita­
c ję . Mi()ueiow8ka nolityka „8&upiania“, widmo 
nowego kartelu reakcyjnego z jego wszelkiemi 
kousekweneyami, jak zamach na prawo powsze­
chnego i tajnego glosowania, ograniczenie wol­
ności stowarzyszeń, zgromadzeń, prasy i t. p., 
pobudza stronnictwa opozycyjne do skrzętnej 
pracy. Wolnomyślni, soeyaliści, a przedewszyst­
kiem centrum, zajmujące dotąd w parlamencie 
stanowisko rozstrzygające, gotują się do zawzię­
tej walki, która da obraz bardziej interesujący, 
aniżeli nawet wybory z r. 1893, dokonane pod 
hasłem projektu wojskowego.

Rodacy nasi nie zasypiają także gruszek w 
popiele Ruch wyborczy rozwija się prawidło­
wo i jest nadzieja, że z walki Polacy wyjdą bez 
szwanku.

Koło polskie w parlamencie niemieckim w u- 
bifgłej kadencyi parlamentu liczyło 19 człon­
ków, najwyższa liczba, jaką dotąd osiągnąć zdo­
łano. W wyborach głównych zdobyto odrazu 18 
mandatów, zaś w okręgu świeckim głosowano 
kilka razy i dopiero po trzechkrotnem nniewa 
żnieniu wyboru Niemca, już prawie pod koniec 
kadencyi, zwyciężył Polak Jaworski, dziewię­
tnasty członek Koła polskiego. — W liczbie tej 
mieściło się 12 posłów z W. Ks. Poznańskiego, 
6 z Prus Zachodnich i 1 z Warmii.

W. K s i ę s t w o  P o z n a ń s k i e  wybiera ogó­
łem 15 posłów, zatem Niemcy posiadali tylko 
trzy okręgi. Tutaj najlepiej okazuje się znacze­
nie powszechnego, tajnego głosowania, podczas 
gdy w trzyklasowych wyborach do Sejmu pru­
skiego mniejszość niemiecka zawładnęła więk- 
czcścią mandatów poznańskich. Przy teraźniej­
szych wyborach stracić możemy okręg bydgo­
ski, gdzie w roku 1893 na posła Czarlińskiego 
głosowali wolnomyślni, soeyaliści — i wogóle 
wszyscy opozycyoniści niemieccy, a dziś na to 
się nie zanosi. Natomiast okręgi międzyrzecko- 
babiraojski i wyrzysko-szubiński, reprezentowa­
ne dotąd przez Niemców, którzy zwyciężali 
bardzo drobną większością, będą terenem gorą­
cej walki i mogą nam przypaść w udziale.

Przeciwnicy ostrzą sobie wprawdzie zęby na 
niektóre mandaty, licząc wiele na solidarne gło­
sowanie wszystkich Niemców, lecz to ich za­
wieść może. — Nie wszyscy bowiem katolicy 
i wolnomyślni zechcą pójść pod komendę haka- 
tystów, którzy przez to zjednoczenie się wszyst­
kich żywiołów niemieckich forsują się na pierw­
sze miejsce.

W P r u s a c h  z a c h o d n i c h  dotychczasowy 
nasz stan posiadania jest dość pewny, we 
wszyskich bowiem sześciu okięgach zwyciężyli 
randydaci polscy znacznemi większościami. — 
Pokusić się zaś możemy o okręg sztumsko- 
kwidzyński, w którym w roku 1893 brakowało 
nam tylko 170 głosów do zwycięstwa. O man­
dat w a r m i j s k i  ks. dra Wolszlegiera bić się 
musimy z katolikami niemieckimi. Centrum, 
które ten mandat w roku 1893 po raz pierw­
szy utraciło, myśli o jego odzyskaniu i wysuwa 
kandydaturę kapłana polskiego, księdza Białka. 
Ciekawy, acz smutny byłby widok walki dwóch 
księży, obu Polaków. Może jednak ks. Białk 
uzna, że nie godzi mu się dać użyć za klin do 
wbijania w obóz polski, centrum zaś powinno 
ustąpić z okręgów na ziemiach rdzennie pol­
skich, jeżeli chce liczyć na głosy polskie w pro- 
wincyach niemieckich, co jes t rzeczą bardzo 
ważną ze względu na setki tysięcy przebywa­
jącym  tam wychodźców polskich.

Znamienną cechą teraźniejszego ruchu wybor­
czego jest uprzątanie pozostałości „ery ugodo- 
wejJ . Runęła ngoda, padają teraz wybitni mę­
żowie ugodowi. Cofnął się p. szambelan Cegiel­
ski, a nieśmiałe próby wskrzeszenia jego kan­
dydatury, czy w Poznaniu , czy gdzieś na pio- 
wincyi nie udały się. — Puszczono pogłoskę o 
zamiarze postawienia p. Kościelskiego w okręgu 
średzko - śrem sjdm , lecz jakoś zabrakło odwagi. 
I trzeci ugodowiec, dr Roman Komierowski, po­
niósł klęskę. Wyborcy powiatu inowrocławskie­
go, na zebraniu wyborczem w Strzelnic, wykre­
ślili go z listy kandydatów, stawiając natomiast 
obywateli niezarażonych polityką przedpokojowo- 
dworską. Z drugiej strony kandydatury przeci­
wników ugody, takich n. p. dzielnych parlamen­
tarzystów, jak  posłowie Motty i Czarliński, dalej 
dr Skarżyński, w ostatnich latach nieczynny, 
cieszą się wielkiem powodzeniem. O kandyda­
tach „stronnictwa ludowego^ pisałem w osta­
tnim liście. P. K ulersk i, były nauczyciel ludo­
wy, obecnie redaktor i wydawca Gazety Gru­
dziądzkiej, ma wielkie widoki powodzenia w o- 
kręgu grudziądzko-brodnickim, Wybór jego jest 
pożądanym jako dowód równouprawnienia klasy 
średniej, mieszczańskiej. Losy kandydatury po­
znańskiej rozstrzygną się na jutrzejszem wal- 
nem zgromadzenia. Jeżeliby ludowcy przepadli,

a mimo to kandydaturę Andrzejewskiego dalej 
podtrzymywali, byłoby to pożałowania i potępie­
nia godnym wybrykiem, mogącym za sobą po­
ciągnąć rozbicie solidarności narodowej w chwili, 
gdy Niemcy nic szczędzą s ta ra ń , aby pod ha­
słem „hejże na Polaka“ skupić wszystkie stron­
nictwa niemieckie. Poznań , stolioa zaboru pru­
skiego, mam nadzieję, nie da tak smutnego przy 
kładu. *)

Przedstawiwszy stosunki i widoki wyborcze 
w Poznańskicm , Prusach zachodnich i Warmii, 
pozostaje mi jeszcze pomówić o Ś ląsk u , Mazu­
rach, Berlinie i prowincyach niemieckich, posia­
dających tysiące robotniczej ludności polskiej — 
o czem w nasiępnym liście. M.

W  o j  n a«
Pod C a r d e n a s  na pćłnocnem wybrzeżu 

Kuby i pod C i e n f n e g o s  na brzegu południo­
wym, próbowali Amerykanie onegdaj wysadzić 
na ląd oddziały swego wojska, względnie do­
starczyć powstańcom broni i amunicyi. Obydwie 
te próby uie powiodły się, a Hiszpanie po raz 
pierwszy w toczącej się wojnie mogą sobie po­
wiedzieć, że z powodzeniem walczyli przeciw 
Amerykanom.

Bitwa pod C a r d e n o s  miała przebieg nastę­
pujący:

We środę po południu amerykańskie statki 
„Wilmington“, „Hudson“ i „W inslow“ wpłynęły 
do tamtejszego purtu i zaczęły strzelać de znaj­
dujących się tamże kanonierek hiszpańskich. 
Z bateryj nadbrzeżnych skoncentrowano ogień 
na „Winslow“, gdzie, skutkiem celnego strzału, 
wyleciał w powietrze kocioł maszyny parowej. 
Dwa inne statki amerykańskie chciały mu przyjść 
z pomocą, lecz dopiero po dwudziestu minutach 
udało się marynarzom z „Hudson’u“ zarzucić 
linę na „Winslow" i wyciągnąć statek ten poza 
doniosłość strzałów hiszpańskich. Przedtem je ­
dnak kadet B a g 1 e y i sześciu ludzi załogi zgi­
nęło. Około godz. 4, czyli po dwóch godzinach 
walki, statki amerykańskie odpłynęły do R e y -  
w e ^ t ,  ciągnąc za sobą zupełnie zdemonto­
wany „W inslow“.

O bitwie pud C i e n f u e g o s  brakuje szcze­
gółów, za to znów poniżej podane telegramy 
dość szczegółowo opisują bombardowanie miasta 
S a n  J u a n ,  stolicy wyspy F o r t o r i k o, które 
także nie przyniosło Amerykanom żadnjch po­
zytywnych korzyści, gdyż do tej chwili nie po­
twierdziły się z Nowego Jorku rozpuszczone 
wieści o poddaniu się tego miasta; owszem źró-

*) Zapowiedziane prze* naszego korespondenta 
zgromadzenię przedwyborcze w sprawie kandyda­
tury poznańskiej edbyło się istotnie wczoraj w Po­
znaniu. Przebieg zgromadzenia był bardzo burzliwy. 
Kandydatowi na posła, p. Mottemu, przerywali lu­
dowcy ustawicznie wygłaszaną mowę kandydacką- 
Przy wyborach na delegata wzburzenie wzrosło, a 
doszło do punktu kulminacyjnego, gdy delegatem 
wybrano większością głosów p. Paczkowskiego, a 
nie p. dra Chrzanowskiego, którego popierali ludowcy. 
Ponieważ nieustający hałas w sali uniemożliwiał 
dalsze obrady zgromadzenia, przeto, niewyczerpaw- 
szy całego porządku dziennego, zamknięto posie­
dzenie , a następne zgromadzenie przedwyborcze 
wyznaczono na najbliższy poniedziałek.

Przyp. Red.

Em m a Jeleńska.

P A N I E N K A ,
P O W I E Ś Ć .
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Noc była pogodna, ciepła, ale ciemna. We 
dworze zjedzono już kokcyę i towarzystwo sie­
działo w salonie. Drzwi od werendy były otwar­
te i Kański mógł widzieć doskonale zebranych 
pod światłem lampy.

Pan Onufry, pykając fajkę, grał z Jarońskim 
w szachy; ciocia Basia schylała nad robotą 
swoją starą , pomarszczoną twarz; Jadwisia 
z Tadziem siedzieli we dwoje w olbrzymim fo 
telu, Tadzio z głową opaną na jej ramieniu i 
z błyszczącemi oczami. Jadwisia czytała i d łu­
gie cienie padały z rzęsów na jej policzki. R a­
mieniem obejmowała brata, a drugą ręką pod­
trzymywała wielką księgę na Stole.

Był taki spokój, taki urok w jej dziewiczej 
postaci, taka pogoda na tern czole, którego nie 
zakrywała żadna fryzura, że Leon, stojąc u sto­
pni werendy, nie mógł od niej wzroku oderwać. 
Patrzył na nią, patrzył i czuł, że go ogarnia 
ogromna tkliwość, że sam staje się dobrym i 
czystym i spokojnym w tej atmosferze rodzin­
nej, w tern zaczarowanem kole, oświetlonem 
blaskiem cicbo palącej się lampy i rozumnych, 
a poczciwych jej oczu. Czuł, że tu, przy niej, 
stałby się do niej podobnym, że ukochałby jej 
ideały, jej marzenia, jej zasady i cele, żc prze­
jąłby się jej duchem, poszedłby za jej wska­
zówkami, żejej drobna dłoń zaprowadziłaby go 
na tę drogę, którą sama kroczyła, byle mógł 
oddychać tern samem co ona powietrzem i k ar­
mić się jej widokiem.

Ale wspomnienie tamtej, odezwało się nagle

i zmąciło mu duezę. Ogarnął go niesmak i smu­
tek jak iś. Uderzył go olbrzymi kontrast mię­
dzy temi dwiema kobietami. Były to dwa bie 
guny, dwa światy całkiem różne — niebo i 
piekło. Po chwili wszedł żwawo na schody 
werendy. Pierwsza Jadwisia posłyszała jego 
kroki i zwróciła się ku drzwiom.

— A, pan Kański! jak  dobrze!
Wszyscy się poruszyli, posypały się pytania 

i wykrzykniki.
— Gdzie siedziałeś tak d ługo9 Nie mogli­

śmy się doczekać. Myśleliśmy już, że pana tam 
spotkało co złego. A mama tak już czekała 
pańskiego powrotu. Ale musiałeś bię pan nu­
dzić u tych grafów. A Milda ma czworo szcze­
niąt prześlicznych. I ciocia Alfredowa przyjeż­
dżała i Lola wychodzi za baronka. ślub w paź­
dzierniku. Jak to dobrze, że pan wrócił, bo 
z dzieckiem stelmachów bardzo zdaje się nie 
dobrze. A panna Malwina już prawie zdruwa, 
zjadła dziś cały kotlet i talerz bulionu...

— Ale pan pewnie głodny 1 — przypomniała 
ciocia, — a my już po wieczerzy! Nakraję przy­
najmniej wędliny dla p a n a , a herbata jeszcze 
jest u Michałka. Zaraz, zaraz!

Ciocia wybiegła z salonu. Kański odpowiauai 
na pytania, rozpytywał się sam, wreszcie po­
szedł do stelmachowej. Czuł, że mu było do­
brze, miło i dziwnie ciepło koło serca, a wspo­
mnienie tamtej więdło, nikło, rozwiewało się, 
tonęło w otchłani zapomnienia.

Tegoż d n ia , gdy wracał późnym wieczorem 
do siebie, z duszą pełną czystego zachwytu dla 
swej panienki, tamta przestała już istnieć dla 
niego.

XIX.
Jadwisia użalała się nad swoim losem.
— Muszę jechać na ten ślub, muszę pieniądze 

tracić na suknie, które raz włożę, a potem w 
szafie wisieć będą do nieskończoności i więcej

się nie przydadzą. Et, nie pojadę! przecie mogę 
napisać, żem zachorowała.

Pani Wielogrodzka oburzyła się.
— Nie, Jad w is ia , to, doprawdy, dziwactwo! 

Panna w twoim wieku . . .  Musisz jechać, przy­
rzekłam Alfredowej, że będziesz. Cóżby powie­
dzieli, gdyby nikogo z nas nie było.

— Ach, moja mamo, kiedy, doprawdy, nie 
mam co włożyć!

— To też właśnie trzeba wcześnie napisać do 
Leontyny, żeby nam próbki przysłała, wybie­
rzemy i obstalujemy. Trzeba, żebyś była przy 
zwoicie ubraną, bo i tak  już zawiele mówią o 
twej oryginalności i emancypacyi.

— O mojej oryginalności i emancypacyi ? — 
powtórzyła Jadwisia z zadziwieniem, — ale, 
moja mamo, czyż ja jestem  emancypowana?

Trudno jej było przypuścić w swej prostocie, 
że życie jej, takie ukryte i ciche, mogło być 
przez kogoś roztrząsane i komentowane.

— Ja  tam aie wiem, czy jesteś emancypowa­
na — odrzekła pani Wielogrodzka, poprawia­
jąc  się na fotelu, — ale to wiem, że ludzie tak 
mówią, i nawet chciałam cię ostrzedz, Jadwi- 
s iu , żebyś, będąc tam , nie wyrywała się ze 
swemi gustami demokratycznemi, bo niejedne­
go takie dziwactwa odrazu odstręczą. Ja  nie 
mam sił, ani zdrowia, żeby tobą kierować i o- 
piekować się, na wiele rzeczy nie mogę pora­
dzić, nie mogę przerobić... ach, to właśnie jest 
może najcięższy krzyż mój, że muszę patrzeć 
i cierpieć, a nic poradzić nie mugę. Pan Jezus 
tylko wie, jaki to bó l, ale taka Jego wola, 
więc już zgadzam się z nią. On wami kiero­
wać będzie i czuwać nad wami, bo ja sił na to 
nie mam.

Zmęczonym ruchem oparła głowę na ręku i 
patrzyła na ciche, pogodne niebo jesienne, na 
którem lekkie białe chmury płynęły bardzo 
spokojnie.

Jadwisia myślała:

— Czy ja doprawdy jestem dziwaczka? nu­
dna jestem, sama czuję, że nie umiem myśli 
oderwać od tych codziennych kłopotów. Natu­
ralnie, że to innych niecierpliwi Gucio naprzy- 
kład, ja k  on umie zajmująco mówić! Ja  wiem, 
żc nie umiem, a mama to widzi i smuci się, 
biedna mama.

Tymczasem pani Wielogrodzka zaczęła znowu 
mówić o sprowadzeniu sukien z Warszawy i ka­
zała sobie podać mody francuskie, wertowała je, 
szukając odpowiednich fasonów, bawiła się sama, 
układając dla Jadwisi toalety.

— O, zobacz Jadwisiu, to byłoby ładne na 
dzień ślubu; spódniczka jedwabna w takie rzu­
cane gałązki kwiatów, a stanik obciągnięty 
krepą i znowu takie jedwabne bufy na ręka­
wach, odpowiednie do spódnicy, bardzo gusto­
wny fason.

Jadwisia pochyliła się nad modami.
— Tak, to ładne. Ten materyał zupełnie po 

dobny do tej różowej sukni mamy, w srebrne 
kwiatki.

— A prawda, każ ją  przynieść, zobaczymy, 
jak wygląda.

Jadwisia -trochę niecierpliwie czekała końca 
tej narady, gdyż kartofle właśnie tego dnia za­
czynano kopać i pilno jej było znaleźć się na 
polu. Ale matkę bawiło rozglądanie swych da­
wnych strojów.

— Jak i to ładny kolor — zauważyła, patrząc 
na połyskującą i mieniącą się prześlicznie mate- 
ryę, którą Aniuta zarzuciła na poręcz krzesła — 
i te kw iatki jak świeże, takie to delikatne. Jak  
mamie ślicznie było w tej sukni.

— Ach, dawne czasy! Tę suknię przywiózł 
mi brat z wystawy paryskiej i potem raz mia­
łam ją  w Petersburgu u nich na balu, raz tylko, 
bo, siedząc w tej zapadłej dziurze, nie było po­
trzeby kłaść takich rzeczy. Świeża zupełnie, 
a gdyby ją  dla ciebie przerobić?

— Dla mnie, mamo! czy nie za piękna?

— Na takie wesele nic zanadto pięknego 
nie ma, trzeba to posłać do Leontyny, przerobi 
i będzie dobrze, a na dziewiczy wieczór, to już 
sprawisz taką żółtą krepę, jak ta, którąśmy 
wybrały. Mój Boże i ja  kiedyś miałam żółtą, 
krepową suknię, to było podczas wesela tej 
Zuni Żalińskiej, co to poszła za jakiegoś Niem­
ca i była taka nieszczęśliwa! Jak  raz w tej 
samej Dąbrowie Miałam wtedy lat dziewiętna­
ście i od roku już byłam zamężna. Nusili su­
knie z trzech spódniczek złożone i każda spó­
dniczka była oszyta torsadką, a na głowic mia­
łam  wianek ze złotych kłosów Ach, jak  to 
dawno...

Jadwisia przerwała rozmyślania matki, mó­
wiąc-

— A możeby moja uszła na dziewiczy wie­
czór ?

— Ale gdzietam! Białą włożysz nazajutrz po 
ślubie, na obiad pożegnalny. Nie już musisz so­
bie sprawić tę krepę, różową przerobić i ten 
ciemno-zielony kostyum na dzień zrobić. Tak, 
to może wystarczy. Napisz dziś jeszcze do Lc- 
ontyny, a przynajmniej, w razie gdyby Gucio 
tam był, rad będzie zobaczyć cię ładnie ubraną.

— Gucio! to mama myśli, że on przyjedzie 
na ślub Loli?

— Bardzo być może. Alfredowa miała zaraz 
napisać, wzięła adres jego. Może przyjedzie.

— Ale sam o tern nie wspomina w liście ?
— Nie, o tern nie wspomina. Wiesz, że on 

nigdy nie ma czasu na długie listy. Ostatni był 
we wrześniu pisany, zaraz po powrocie z Biar­
ritz, więc może jeszcze nie wiedział o tom we­
selu.

Jadwisia pomyślała w duchu, że pewnie Gu­
cio nie opuści Petersburga dla tej zabawy, gdyż 
takich i świetniejszych jeszcze miał tam pod 
dostatkiem, ale nie mówiła tego, a podzięko­
wawszy za wspaniałą toaletę, wyruszyła w pole

(C. d. n.)
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dla hiszpańskie twierdzą nawet, że kom nodor 
S a m p s o D  poniósł tam klęskę.

Owa eskadra hiszpańska, która w dnia 29 
kwietnia opuściła wyspy Zielonego Przylądka, 
a co do której krążyły najsprzeczniejsze wieści, 
w dniach ostatnich znajduje się prawdopodobnie 
już na wodach kubańskich — tak ptzy najmniej 
donosi, zwykle dobrze poinformowana, londyńska 
Daihj M ail na podstawie* madryckiego telegra 
mu. W sprzeczności jednak z tern doniesieniem 
pozostają doniesienia z N o w e g o  J o r k u ,  we 
dle których miano widzieć torpedowce hiszpań 
skie w bliskości wyspy N a n t u c k e i ,  należą­
cej do Stanu Massachasetts.

Z Filipinów nadchodzą dalsze sprawozdania 
o pamiętnej bitwie w dniu 1 maja. Pokazuje 
się z ni h, że komraodor M o n t o j o  upominał 
się napróżno w Madrycie o p-zyslan e mu now 
szych statków, które mogłyby się mierzyć z e- 
Gkadrą amerykańską, a nadto żąd a ł pocisków 
torpedowych, bez których nie mógł spristać o 
w itle s luirjszyrn i lepiej uzbrojonym statkom 
nieprzyjacielskim. Sytuacya Hiszpanów na Fili­
pinach o tyle polepszyła się obecnie, że współ 
udział powstańców, na których liczył admirał 
D e w e y ,  zawiódł zupełnie, gdyż, jak  donoszą 
z H o n g k o n g u  źródła angielskie, rozp częli 
oni rokowania z hiszpańskim generał - guberna­
torem w Manilli.

Wczorajsze depesze zapowiedziały przesilenie 
gabiuetowe w Madrycie, którego ofiarą paść ma­
ją  ministrowie m arynarki, kolonij i spraw za­
granicznych: dziś wymieniają nawet następcę 
ostatniego z nich, a mianowicie G r o i z a r d ’a,  
który objąć ma po Gullonie tak trudne stano­
wisko kierownika spraw zagranicznych.

(Telegramy Nowej Reformy.)
Hawanna, 14 maja. Generał M a c i  a s  prze­

siał następujący telegram do generał gubernato­
ra B l a n c o :  Jedenaście statków nieprzyjaciel 
saieh ustawiło się w linii bojowej o godzinie 1 
po północy przed miastem S a n  J u a n  d e  P o r ­
t o r i c o  i rozpoczęło je ostrzeliwać. Baterye 
brzegowe natychmiast odpowiedziały na ogień 
nieprzyjacielski. Bombardowanie miasta trwało 
do godz, 9 rano, lecz nie sprawiło szkód zna­
czniejszych.

Madryt, 14 maja. Doniesienie urzędowe z S a n  
J u a n  d e  P o r t o r i c o  stw ierdza, że statki a 
m erykańskie poniosły pod tym m hstem  ciężkie 
straty. Jeden z pancerników amerykańskich zo­
stał zupełnie zniszczony.

Madryt, 14 maja. Bombardując S a n  J u a n  
d e  P o r t o r i c o ,  Amerykanie strzelali do zupeł­
nie bezbronnego miasta i spalili mnóstwo domów, 
położonych daleko po za obrębem fortyfikacyj. 
W podobny sposób postąpili Amerykanie pod 
G a r d e n a s ,  gdzie skutkiem strzałów amery­
kańskich spaliło się całe nadbrzeże, nie mające 
nic wspólnego z twierdzą.

Madryt, 14 maja. Przesilenie ministeryalne 
trwa w dalszym ciągu. S a g a a t a  konferuje 
ciągle z wybitnymi członkami kortezów, które 
prawdopodobnie dopiero we wtorek zbiorą się 
na posiedzenie.

Madryt, 14 maja. Z wyspy M a r t y n i k i  do­
noszą: Dokąd uda się eskadra hiszpańska, która 
tu nadpłynęła, nie wiadomo. Załogę statków 
hiszpańskich ożywia ogromny entuzyazm.

Waszyngton, 14 maja. Departament mary na i  
otrzymał następującą depeszę od k„mmodora 
S a m  p s o n a  z St .  T h o m a s :

„Część eskadiy, zostającej pudmemi rozkazami, 
podpłynęła o świcie przed miasto S a n  J u a n  
d e P u e r t o r i c o .  W przystani nie zastaliśmy 
żadnego statku nieprzyjacielskiego. Jak  tylko 
rozwidniło się, rozpoczęła atakować baterye, 
broniące to miasto. Atak trw ał trzy godziny 
i zrządził znaczne szkody zarówno w fortyfika- 
cyach jaketeż w przyległych im częściach mia 
sta. Żaden z naszych statków nie poniósł wię 
kszych uszkodzeń, na naszych okrętach zginął 
jeden człowiek".

Nowy Jork, 14 maja. Z powodu ukazania się 
podejrzauych okrętów w okolicach Stanów pół­
nocnych zarządzono w przystani tutejszej naj­
dalej idące środki ostrożności, między innemi 
na noc zak ladane są miny podwodne, wybucha­
jące za zetknięciem.

Paryż, 14 maja. Agencya Havasa, powtarza 
jąc wiadomość, podaną przez londyński Stan­
dard, jakoby parowiec francuski „Lafayette" 
wysadził na ląd w Hawannie oficerów hiszpań 
skiej artyleryi, wraz z działami, daje od siebie 
uwagę, że tego rodzaju pogłoski, rozpuszczane 
bywają w celu zakłócenia dobrych stosunków 
między Rzecząpospolitą francuską a Stanami 
Zjednoczonemi.

Rozruchy we Włoszech.
Po krwawych wypadkach w Medyolanie i 

innych miastach włoskich słusznie nasuwa się 
pytanie, co wypadki te wywołało jak i one ma­
ją charakter i wogóle na czem polega istota 
rewolucyjnego rucha we Włoszech, który tak 
nagle i niespodziewanie zaniepokoił Włochy i 
opinię publiczna w całej Europie.

Podniesienie się cen zb ża i powszechna dro­
żyzna mogłaby być tylko pretekstem, a co naj­
wyżej czynnikiem . przyspieszającym wybuch. 
Wojna hiszpańsko - am erykańska, jeżeli nawet 
mogła wpłynąć cokolwiek na ekonomiczne sto­
sunki we Włoszech, to w każdym razie za kró­
tko jeszcze trwała, aby mogła tłómaczyć tak 
niespodziewany wybuch rewolucyjny. Oczywista 
rzecz, że przyczyny wypadków medyolańskich 
muszą być głębsze i kryją się w stale działa­
jących czynnikach socyalnych i społecznych, 
które pozwoliły agitatorom na tle niezadowole­
nia ludu zorganizować rozgałęziony ruch rewo­
lucyjny.

Otóż przedewszystkiem stwierdzić należy, że 
wypadki, które obecnie rozegrały się we W ło­
szech, oddawna przygotowane były. W Medyo­
lanie wybuchła formalna rewolucya socjalna, 
albo raczej anarchistyczna. Przywódcy socyali- 
styczni, którzy kierowali niezadowolonym tłu ­
mem, byli za słabi, aby powstrzymać burzę, i 
dlatego wybuch przedwczesny był tak bezowo­
cnym i na pozór bezcelowym. Trzeba jednak 
rozumieć charakter socjalizmu włoskiego. So 
cyaiizm w akademickich formach, w szerszym

naukowym stylu, o prawidłowej organizacyi i 
wyrobionej taktyce, jak  n. p. w Niemczech, 
istnieje wprawdzie i we Włoszech, ale odgrywa 
nieznaczną rolę, ponieważ masy proletaryatu 
włoskiego są. zbyt ciemne, aby socyalLm taki 
zrozumieć. NatorFast ekonomiczne stosunki kra­
ju i zapalny temperament ludu włoskiego dają 
pole do agitacyi, że tak powiemy, żywiołowej, 
rozbudzającej na oślep instynkty rewolucyjne i 
podburzającej tłumy przeciwko powadze pań­
stwa i władz. Ciemne masy ludu, niezadowolo­
ne za swego położenia, łatwo poddają się takiej 
agitacyi, a w socyal zmie widzą zbawienną nau­
kę, która pozwoli w danej chwili zagarnąć ca 
dze mienie i zb gacić się kosztem innych. Sto 
suuek, jaki panuje pi m'ądzy k ściąłem katoli­
ckim a państwem, przyczynia się także do nie­
zadowolenia mas. Kler wpaja w lud przekona 
nie, że niedomagania ekonomiczne Włoch są 
następstwem zniesienia świeckiej władzy papie 
ży — i pauowanii dyua3tyi, nieprzychylnej dla 
kościoła katolickiego. W ty ch waiuukach wszel­
kie żywioły opozycyjne znajdują szerokie pole 
d i  agitacyi pośród ciemnych mas. Socyaliści i 
republikanie umieli wyzyskać te warunki i zor 
ganizowali ruch rewolucyjny, który dał powód 
do krwawych zajść w Medyolanie.

Policya w ykryła główne nici tej organizacyi 
i z korespondeneyi przywódców ruchu, skonfi­
skowanej przeważnie w mieszkaniu rewolucyo- 
nistki K u  l i c  z e w,  dowiedziała się, iż. myślano 
nawet o utworzeniu republiki federacyjnej, na 
wzór szwajcarskiej. Byłoby to pierwszym kro­
kiem do rozbicia z takim trudem zdobytej je­
dności włoskiej.

Jeżeli istotnie takie były zamiary rewolucyc 
nistów, to przyznać trzeba, że bardzo niezręcz­
nie wzięli się do rzeczy, gdyż z góry można 
było przewiJzieć, żc zamach nie uda się, a to 
głównie z powodu, że armia włoska wierną 
jest tronowi i nie daje jeszcze posłuchu agita 
torom republikańskim i socyalistycznym.

Ż 3 charakter ruchu rewolucyjnego w Medyo­
lanie był dwoisty: republikański i socyalistyczny, 
pośrednim tego dowodem zachowanie się rządu, 
który, na skutek wypadków medyolańskich, za­
raz rozwiązał wszystkie stowarzyszenia o repu­
blikańskim i o socyalistycznym charakterze.

Wreszcie nadmienić tu trzeba, że wypadki 
medyolańskie nie były odosobione; ale koncen­
trowały się głównie i prawie wyłącznie w Me- 
dyolantie i kilku miejscowościach północnych 
To, eo się działo w Neapolu i Sycylii, miało 
już odrębny charakter, a równoezesność wybuchu 
nie świadczy o tożsamości źródła. Rozruchy w pół 
nocnych Włoszech były oddawna przygotowane 
i przez agitatorów socyalistycznych zorganizo­
wane, podczas gdy rozruchy w Sycylii były ży­
wiołowym wybuchem niezadowolenia ludu, żyją­
cego w uędzy i ucisku władz lokalnych. Takie 
r zruchy powtarzają się w Sycylii dosyć często. 
W ypadki zaś w Medyolanie były ruchem wyją­
tkowym, przez zamknięte koło rewolucyonistów 
zorganizowanym.

Kler prawdopodobnie nie brał bezpośrednio 
udziału w tyeh rozruchach, ale przywódcy kle- 
rykalni przedstawiają je jako owoce jeduośoi 

-włoskiej i stosunków politycznych, w Italii obe­
cnie panujących.

Publiczne posiedzenie Akademii.
Pod godłem największego geniuszu narodo­

wego, Adama Minkiewicza, którego stuletnią ro­
cznicę urodzin gotuje się kraj cały czcić w roku 
bićżącym uroczystymi obchodami, odbyło się dziś 
także doroczne publiczne posiedzenie Akademii 
Umiejętności.

Przed mównicą, na której zasiadł zarząd Aka­
demii, widniał biust wielkiego poety — dokoła 
niego zaś ułożony po obu bokach stos ksiąg — 
to roczny plon naszej najwyższej instytucyi nau 
kowej, która w tym dniu uroczystym corocznie 
staje przed ogółem ze sprawozdaniem ze swej 
działalności.

Naczelne miejsce zajął, jak zwykle, zastępca 
protektora Akademii, JE . dr. Julian Dunajewski, 
mając po obu stronach prezesa i wiceprezesa, 
oraz generalnego sekretarza Akademii.

Krzesła boczne zajęli członkowie Akademii 
pierwszy zaś rząd foteli, przeznaczonych dla 
dosto ników, pizedstawiciele władz rządowych 
i autonomicznych, wśród których honorowe 
miejsce zajął namiestnik hr. Piniński, mając po 
prawej ręce ks. biskupa Puzynę, po lewej pre­
zydenta sądu wyższego p. Macieja Czyszczana.

Z zamiejscowych gości przybyli byli ministro­
wie dr. Biliński i dr. Rittncr, oraz bardzo liczni 
uczeni lwowscy, członkowie Akademii i profe­
sorowie Uniwersytetu.

Posiedzenie zagaił protektor-zastępca, dr. Du­
najewski, przemówieniem, w którem dał ogólny 
rzut oka na zadania i działalność Akademii, 
streścił jej dorobek naukowy w ubiegłym roku 
1 życzył jak najpomyślniejszego rozwoju w przy­
szłości.
, Po nim zabrał głos wiceprezes Akademii dr. 
Fryderyk Zoll. Podniósł w swem przemówieniu, 
że rok bieżący, w którym ludy monarchii austro- 
węgierskiej obchodzą 50 letni jubileusz panowa­
nia Franciszka Józefa I. schodzi się z dwudzie­
stą piątą rocznicą założenia Akademii, która 
Jego pieczołowitości zawdzięcza swoje istnienie 
i rozwój. Mówca zaznaczył dalej, że duch ś. p. 
Szujskiego, który od założenia ożywiał Akade 
mię, panuje w niej po dziś dzień. Akademia 
stała się ogniskiem całego naukowego ruchu 
polskiego, a uznanie społeczeństwa dla jej pracy 
znajduje wyraz nietylko w rozlicznych zapisach 
na rzecz Akademii, ale także w poparciu mo- 
ralnem, jakiego użyczają jej ziomkowie z całego 
kraju nadsyłając swe prace. Wyrazem uznania 
dla znakomitych wyników pracy Akademii jest 
akże subweneya 30.500 złr. uchwalona w tym 
oku przez Sejm krajowy.

r Mówca zaznaczył dalej, że Akademia uchwa­
liła na wczorajszem posiedzeniu założyć stałą 
stacyę naukową w Rzymie, do czego jej dopo­
może szczodra ofiara p Wołodkowicza, który 
zobowiązał się dawać na ten cel rocznie po 
800 z ł r , a nadto uczynił na rzecz Akademii 
na wypadek swej śmierci zapis na ten cel w 
sumie 10.000 złr.

Z innych zapisów, jak ie  Akademia w roku 
ubiegłym otrzymała, wymienił dr. Zoll zapis

ś. p. Edwarda flzabana z Warszawy w kwocie
50.000 rubli, — ś. p. Konstantego Górskiego
12.000 rubli, ś. p. Adama Wiśniewskiego 3.000 
rubli i ś. p. Mikołaja Kańskiego 4 000 złr.

Z kc lei odczytał sekretarz generalny dr. S ta­
nisław Smolka sprawozdanie z działalności nau 
kowej Akademii jta rok ubiegły, na zakończę 
nie Którego poświęcił słowa gorącego wspomnie­
nia zmarłemu członkowi Akademii i dyrcktoro 
wi wydziału filologicznego, ś. p. Lucjanow i Ma 
linowskiem u, członkowi zagranicznemu ś. p 
Alfredowi Arnethowi, prezesowi Akademii w ie­
deńskiej, oraz nadzwyczajnemu członkowi ś. p 
dr. Mikołajowi Kańskiemu. — Mówca z dumą 
wskazał na zakończenie na stos publikacyj Ak a ­
demii , rozłożony przed k a ted rą , i d o d a ł, że 
nadto z prac podjętych, a nie ukończonych, z 
roku zeszłego, znajduje się pod prasą tomów 
trzydzieści.

Zaznaczywszy na zakończenie, że rok bieżą 
ey jest pamiętną, setną rocznicą u r o d z in  Adama 
Mickiewicza, oddał mówca głos prezesowi Aka 
dom ii, hr. Stanisławowi T a r n o w s k i e m u ,  
który odczytał rzecz p. t.: „Ogólna chcraktery 
styka Adama Mickiewicza".

Prelegent za temat swego odczytu wziął psy­
chologiczną stronę twórczości i poezyi Mickie­
wicza i siarał się uzasadnić pogląd, że źródłem 
geniuszu twórcy „Dziadów" i „Pana Tadeusza" 
była głęboka jego wiara i religijność. Mówca 
w wywodzie swym poszedł tak daleko, że na­
wet mesyanistyczne zboczenia poety uznał za 
wykwit głębokiej jego wiary i z niej płynącej 
filozofii.

Nastąpiło na zakończenie ogłoszenie miano 
wań, nagród i konkursów Akademii.

Członkiem korespoudentem wydziału history­
czno - filozoficznego mianowany p. Stosław L a- 
g u n a  (jedyny członek).

Na konkursie imienia Lindego (nagroda w kwo­
cie 675 rubli za prace leksykograficzne) nagro­
dę otrzymał p. Stefan R a m u ł t  za pracę p. t.: 
„Nowe materyały do Słownika pomorskiego czyli 
kaszubskiego".

Nagrody konkursowe imienia Barczewskiego 
(po 1.000 złr.) otrzymali:

1) za d z i e ł o  h i s t o r y c z n e  p. Karol Po- 
t k a ń s k i  — a to ża pracę p. t . : „Kraków 
przed Piastami" i „Lachowie i Lechici".

2) za d z i e ł o  m a l a r s k i e  p. Jacek M a l ­
c z e w s k i  za obraz p. t. „Błędne koło“.

Sprawozdanie komitetu w przedmiocie przy­
znania nagrody tej jest następujące:

Komitet nagrody Barczewskiego za najlepsze 
dzieło malarskie w r. 1897, złożony z prof. Ma- 
ryaua Sokołowskiego, jako przewodniczącego, prof. 
Władysława Łuszczkiewicza, Stanisława Tomkowi 
cza, pref Jerzego Mycielskiego i Leonarda Lepsze­
go , odbył dwa posredzenia i omówił wszystkie 
dzieła malarzy polskich, wykonane w roku 1897 i 
wystawione w tym czasie w salach Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie.

Komitet nchwalił jednomyślnie przedstawić do 
nagrody obraz Jacka Malczewskiego „Błędne koło", 
który bogactwom fantazyi, oryginalnością twórczą 
przy innych znanyćh za.jtach pędzla tego artysty, 
wyróżniał się z pośród prac, wykonanych i wysta­
wionych w roku konkursowym. Tak rozmiarami, jak 
szerokością zadarna i pokonaniem związanych z nie­
mi trudności, obraz ten wychodził ponad poziom 
zwykłej, i że tak powiemy, codziennej naszej ma­
larskiej twórczości.

W roku ubiegłym, w porównaniu z latami po- 
przedniemi, obrazów i zwłaszcza takich, któreby 
nbiegać się mogły o naszą nagrodę, było . stosun­
kowo o wiele mniej. Zwrócono uwagę na szczerość 
uczucia przy swojskim charakterze w obrazie „Po­
kłon" p. Bergmana, tudzież tryptyku p. Tetmaje­
ra, i na ładny obrazek p. t. „Potyczka" p. Anto 
niego ,Piotrowskiego. Obraz p. Mehoffera p. n.: 
„Rozmowa" miał wielkie i ciągnące oko zalety. — 
Wśród portretów warto podnieść portret trzech 
sióstr, zmafłego w obecnym roku Franciszka Ma 
chuiewicza. — P. Nałęcza „Fiordy norwegskie" 
w dziale krajobrazu, delikatnem odczuciem wrażeń 
natury chociaż nie zawsze dostrojone do odpowie­
dniego efektu, zasługują również na wzmiankę.

Najważniejszem może objawem życia jednak n nas 
na polu malarstwa w roku zeszłym był szereg 
obrazów, przedstawiających nowe kierunki. Nie mó 
wiąc o obrazach p. Mekofera, któregośmy wyżej 
wspomnieli, wykwintne portrety i głowy p. Axen- 
towicza, tak subtelne w odczuciu tonów i oświetle­
nia szkice krajobrazowe p. Stanisławskiego, pełń*, 
fantazyi, siły i charakteru studya p. Wyczółkuw 
skiego, nakoniec niepospolity talent znamionujące 
rysunki i kartony p. Wyspiańskiego budzą otuchę 
i obiecują wiele r  a przyszłość. Żadne jednak z tych 
dzieł, prób czy utworów nie stało, pojedyncze wzięte, 
na tej wysokości, aby mogło przystąpić zwycięsko 
do konknrsu, tem bardziej , że nie wszystkie były 
wykonane w roku przeszłym. Komitet wskutek tego 
postanowił przyznać nagrodę z fundacyi Barczew­
skiego za rok 1897 p. Jackowi Malczewskiemu za 
obraz „Błędne koło".

Konkurs z fuodacyi ś. p. jenerała Oktawiana 
Augustynowicza na temat „Historya zniesienia 
poddaństwa" ponowiono z powoda nienadesłania 
żaduej pracy na dalsze trzechlecie, t. j. do 21 
grudnia 1901 r.

Po posiedzeniu Akademii udali się członkowie 
oraz zaproszeni dostojnicy i goście na bankiet, 
który się odbył w Grandhotelu.

K R O N I K A .
Kraków, 14 maja.

Namiestnik W Krakowie. Namiestnik hr. 'Leon 
P i n i ń s k i  wczoraj wieczorem około godziny 9 
przybył z Wiediia do Krakowa. Towarzyszył mu 
sekretarz namiestnictwa p. Zaleski. Na dworcu, w 
salonie I klasy, celem powitania namiestnika, przy­
bywającego po raz pierwszy w charakterze urzędo 
wym do naszego miasta, zebrali s;ę przedstawiciele 
miejscowych władz autonomicznych, państwowych i 
instytncyj. Obecni byli: prezydent m:asta Friedlein, 
prezes Rady powiatowej dr. Paszkowski, delegat 
Liskowski, prezes Akademii umiejętności hr. Stan. 
Tarnowski, rektor Uniwersytetu ks. dr. Knapiński, 
prof. uniw. dr. Smolka, dyrektor policyf Korotkie- 
wicz, szef po w. dyrekcyi skarm  ks. Poniński, nad­
inspektor kolei państwowych Horoszkiewicz, naczel­
nicy stacyj inspektorowie Piasecki i Szczepański, 
naczelnik poczty Dawidowski, naczelnik telegrafów

Heim i inni. Po przywitaniach i dłuższej rozmowie 
z przybyłymi p. namiestnik ndał się do Grand- 
hotelu , gdzie zamieszkał na cały czas pobytu w 
Krakowie.

Równocześnie z namiestnikiem przybyli b. mini 
strowie pp. dr. B i l i ń s k i  i dr. R i t t n e r .  Pierw­
szy zamieszkał w hotelu Saskim , drugi n księcia 
biskupa Puzyny.

Dziś rozpoczął p. namiestnik zwiedzanie szkół 
średnich według ogłoszonego programu. Towarzy­
szą mu p. delegat Laskowski i sekretarz namie 
stnictwa Zaleski O godz. 8 rano udali się do gi 
mnazyum Sobieskiego, a stamtjff, po carogodzin- 
nym pobycie, do seminaryum nauczycielskiego żeń 
skiego, następnie zaś do gimnazyum św. Anny.
0  godz. 12 w południe udał się p. namiestnik na 
posiedzenie Akademii unrejętności.

Zapomogi dla instytucyj i Towarzystw nrrjsco- 
wycb, udziel >ne z zysków krakowskiej miejskiej 
kasy oszczędności, z uchwały Wielkiego Wydziału 
kasy, eą Dastępnjące :

Dla Towarzystwa Dobroczynności 500 złr., dla 
sześciu ochronek po 100 złr. (tj 600 złr.), dla za 
kładu św, Józeft 100 złr., dla Stowarzyszenia 
wsparcia biednych chłopców starozabonnyi h „Opie­
kujcie się synami ubogich" 100 złr., dla Towarzy­
stwa kn wsparciu Diednych uczniów szkół ludo­
wych w Krakowie 100 złr., dla Tow. ku wsparcia 
biednych uczniów szkół ludowych i średnich wyzn. 
mojżeszowego 100 złr., dla Stow. ku wsparciu rę­
kodzielników izraelickich 100 złr., dla szkoły miej­
skiej handlowej w Krakowie 200 złr., dla zakładn 
opuszczonych i moralnie zaniedbanych chłopców 
200 złr., dla Towarzystwa św. Wincentego a Paulo 
męskiego 100 złr., dla Towarzystwa św. Wincen­
tego a Panlo żeńskiego 100 złr., dla komitetn o- 
pieki weteranów z 1831 roku 200 złr., dla szpi 
tala Braci Miłosierdzia 300 złr., Dla Towarzystwa 
ochrony starców izraelickich 200 złr., dla Stowa­
rzyszenia wzaj. pomocy rękodzielników i przemy­
słowców 300 złr., dla rekonwalescentów, wycho­
dzących ze szpitala św. Łazarza 200 złr., dla „Do­
mu pracy" w Krakowie 600 złr., dla szpitala św. 
Ludwika 200 złr., dla konserwatoryum mnzycznego 
w Krakowie 400 tir., dla zakładu starych i cho­
rych kobiet na Blichn imienia hr. Sołtykowej 100 
złr., dla Stowarzyszenia nanczycielek 100 złr., dla 
szkoły zręczności 200 złr., dla ochotniczego Towa­
rzystwa ratunkowego 200 złr., dla zakładu św. 
Jadwigi (opieka nad biednemi dzięwezętami) 200 
złr., dla Towarzystwa „Harmonia" 150 złr., dla 
Towarzystwa „Lutnia" 150 złr., dyrektorowi szpi­
tala św. Ludwika na badanie surowicy antydyfte 
rycztej 200 złr., dla Towarzystwa „Przyjaźń kle 
parski" w Krakowie 50 złr., dla Bractwa Najśw. 
Maryi Panny Królowej korony polskiej 50 złr,, dla 
Towarzystwa Izrael. „Bikur Cholim" 50 z łr ,  dla 
taniej kuchni Indowej 50 złr. Razem 6100 złr.

Z uniwersytetu. P. Kazimierz Ignacy Nitsch, 
nauczyciel w gimnazyuin św. Anny, rodem z Kra­
kowa, otrzymał dziś na tutejszym uniwersytecie 
stopień doktora filozofii.

Sprawy miejskie. Sekcya prawnicza i nkarbowa 
Rady, miejskiej odbyły wczoraj wspólne posiedze­
nie , na którem Hłożyły plan regulacyi płac urzę 
dników budownictwa miejskiego, w uzupełnieniu 
ogólnego projektu regulacyi etatu miejskiego.

Sekcya ekonomiczna obradowała również wczo 
raj i załatwiła szereg spraw bieżących i admini­
stracyjnych.

Koncert „Lutni" Krakowskiej Jutro w niedzie 
Ię odbędzie się w parkn krakowskim koncert chóru 
krakowskiego Towarzystwa śpiewackiego „Lntnia" 
z udziałem orkiestry 13 pułku piechoty.

Program chóru: 1. a) DOring: Straż nad Wisłą,
b) Meyer Helmund: Wyznanie (z tow. orkiestry).
2. a) Moniuszko: Wróżba, b) Żeleński: Nasza Han 
ka, c) Noskowski: Hejże ha! (a capella). 3. a) Mo­
niuszko: Polonez z „HaUi", b) Zientara*i: Mazur,
c) Steibelt: Krakowiak (z tow. orkiestry). 4. a) Ja 
recki: Pieśń o ziemi naszej, b) Maszyński: Pieśń 
pastuszków, c) Moniuszko: Pieśń myśliwska (a ca­
pella). 5. Komzak: Pierwsza zieleń, Marsz (z tow. 
orkiestry).

Program orkiestry: 1. Wagner: Uwertura z op. 
„Latający holender". 2. Chopin: Valse brillante.
3. Verdi: Scena z op. „Rigoletto". 4. Liszt: Ra- 
psodya węgierska. 5. Hock: E:ha lat minionych. 
6. Paderewski: Menuet. 7. Gonnod: Fantazya z 
op. „Tribut de Zamara".

Początek o godz. 4 po południu. Wstęp do ogro­
du 20 ct., dla dzieci 10 ct. Członkowie „Lutni" 
mają wstęp bezpłatny za okazaniem karty przyję­
cia. W razie niepogody koncert odbędzie się we 
czwartek 19 b. m.

Wystawa haftów makowskich białych i kolo­
rowych bndzi wielkie zainteresowanie. Zaznaczamy, 
iż z pewnością dnia 22 b. m. otwartą zostanie. 
Pracownia zjednoczonych hafciarek przygotowuje 
bardzo ładne i oryginalne rzeczy, czerpane z bo­
gatego zbioru p. Dembowskiej w Zakopanem.

Na projektowaną budowę szpitala Bonifra­
trów w Krakowie p. K arni Włodzimirski, właści­
ciel zuanych zakładów fabrycznych, w r. b.- obcho­
dzących 50 rocznicę istnienia, ofiarował 20.000 ce­
gieł najlepszego wyrobu.

Zmarli. W Wiadniu zmarł architekt Adolf R i n- 
ge r ,  budowniczy miejski, przeżywszy lat 68. Po­
chodził on z Aradu; przez ciąg długoletniej dzia­
łalności w Wiedniu postawił tam wiele znacznych
1 wspaniałych gmachów; jego dziełem między in­
nemi je s t: Grand In te l, pałac trybunału państwa, 
pałac arcyksięcia Karola Ludwina, dyrekeya poli­
cyi , łaźnia rzymska, kilka większych hoteli i pry 
watnych domów.

Helena J a w o r s k a ,  nauczycielka kursu robót 
kobiecych przy szkole wydziałowej żeńskiej, siostra 
profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, zmarła 13 
b. m. w Kranówie. Zmarła cieszyła się wielką sym 
patyą; szkoła traci w niej prawdziwą ozdobę, a 
uczenuice kierowniczkę , która szczerze zrimowała 
się ich wykształceniem.

Marya z Leksióskicb Ł y s a k o  w s k a ,  wdowa 
po ofi :erze wojsk polskich 1831 r., zmarła w Kra­
kowie, przeżywszy lat 83.

Maryan Aleksander W i z b e k ,  właściciel księ 
garni w Warszawie, zmarł w 45 roku życia.

Monopol szczególnego rodzaju posiada jeden 
z fotografów kiakowskich, który, jak twierdzi ks. 
Wojciechowski, wikaryusz kościoła Maryackiego, ma 
jedynie prawo robienia zdjęć fotograficznych w ko­
ściołach krakowskich. P. Juliusz Mien na telegrafi­
czne zlecenie Tygodnika Ilustrowanego, miał za­
miar odfutografować pomnik Matejki w kościele 
Maryackim, zgłosił się do zakrystyi tegoż kościoła, 
prosząc o pozwolenie i otrzymał powyżej podaną 
odpowiedź, do której dodajemy tylko ten komen

tarz, że ów fotograf jest innowiercą i że wzmian­
kowany m o n o p o l  otrzymał chyba tylko od ks. 
Wojciechowskiego.

Dyrekeya poczt ogłasza: Urząd pocztowy w 
Czarnej koło Ustrzyk (powiatu liskiego) zostaje z 
dniem 16 maja b. r. czasowo zwinięty. Z tego po­
wodu przydzielono miejscowcść Czarna do okręgn 
doręczeń urzędu pocztowego w Lutowiskach ; miej­
scowość Załobek natomiast do okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Ustrzykach Dolnych.

Towarzystwo ogrodnicze krakowskie z dniem 
1 lipca rozpoczyna wydawnictwo specyalnego mie­
sięcznika p. t {Mrodnictwo. Potrzeba takiego spe- 
cyalnego organu dawno już się uczuć dawała. 
W skład rednkcyi wchodzą najwybitniejsze siły 
miejscowe. W pierwszych dniach czerwca będzie 
rozesłany prospekt. Pismo ma być dostępne dla 
wszystkich.

Nędza i wstręt do pracy, w  Kuryerze Lwow­
skim, który nie może być uważanym za pismo nie 
przychylne klasie pracującej, znajdujemy taką wiel­
ce charakterystyczną notatkę:

„J»k korzystają z nastięczonej pracy ? Stosownie 
do uchwał, zapadłych wo ciw .itek na Radzie miej- 
8uiej, prezydent dr. Małachowski, celem bezzwło 
cznego zajęcia ludzi robotą zarobkową, zarządził, 
aby przyjmowano wszystkich zgłaszających się do 
tego robotników. Wskutek tego mogło znaleść na­
tychmiastowy zarobek codzienny kilkaset osób, męż 
czyzn i kobiet przy pracy tak zwanej magistra­
ckiej, t. j. niesłychanie lekkiej, bo wykonywanej 
prawdziwie od niechcenia, o ezem przekonać się 
można na ulicach miasta. Zamiast tych setek zgło­
siło Pię jednak tylko — .90. Reszta wolała spę 
dzsć czas bezczynnie na oblęganiu przystępów do 
ratusza. W jkolicach Lw iwa pełno pilnej roboty 
po ogrodach i polach, a gromady bab wiejskich 
wysiadują kamieniem od świta do wieczora na ryn­
ku Lwowa, zamiast zarabiać po 40—60 centów 
dziennie."

Ta sama całkiem historya powtarzi się i w Kra­
kowie. Należy się zastanowić, czego po miastach 
więcej: nędzy prawdziwej, czy wstrętu do pracy, 

Romantyczna rozprawa sądowa. We Lwowie 
przed sądem przysięgłych toczy się rozprawa kar­
na przeeiw Mieczysławowi Grzybowskiemu, kandy­
datowi na nauczyciela ludowego, liczącemn 21 lat, 
oskarżonemu o zbrodnię nsiłowanego morderstwa, 
spełnionego na 17 lat liczącej Zdzisławie Maciszkie- 
wiczównie, do której strzelał z rewolweru dwa ra ­
zŷ  lecz chybił, poczem i sobie zadał nieszkodliwą 
ranę wystrzałem w pierś Przyczyną tej strzelaniny 
miała być okoliczność, iż rodzice Zdzisławy wole­
liby dla niej męża mającego dochody. Grzybowski 
bardzo obecnie żałnje swojego postępku.

Z Zakopanego donoszą nam : Staraniem Koła pań 
Towarzystwa „Szkoły ludowej" odbyło się tn na­
bożeństwo dnia 3 maja, jako w 107 rocznicę kon- 
stytucyi. Dnia 8 b. m. zaś odbył się wieczorek 
mnzykalny, umyślnie odłożmy na niedzielę, aby i 
lud wiejski mógł w nim wz!ąć ndział. Mimo, że 
uroczystość 3 maja jest tu co rokn obchodzona, lud 
wiejski nie nabrał jeszcze poczucia narodowego i 
nie wziął w niej ndziałn. Zi ledwie paru górali 
przez ciekawość przyszło. Salę w hotelu pod Ge- 
wontem wypełniła inteligeneya. Wprawdzie jest tu 
obszerniejsza sala kasynowa Tow. tatrzi ńskiego, 
tej jeanak za. i„,d na żadne wieczorki użyczyć nie 
ehce, tylko prywatni właściciele z ochotą bezpła­
tnie udzielają sal swoich na cele dobroczynne. Sło­
wo wstępne wypowiedział p. W., panna M. wy­
głosiła pięknie wiersz Ujejskiego. Nastąpił chór 
męski, a zakończył żywy obraz alegoryczny, świe­
tnie ułożony, w którym odznaczyły się pięknością 
pp. J., R , B. Obraz ten sprawił na widzach naj­
lepsze wrażenie.

Niech nam wolno będzie podziękować p, Kuli­
gowi za chętne i bezpłatne udzielenie sali, p. Po­
lakowi , który z wszelką gotowością pożycza na 
udekorowanie sali pięknych dywanów i firanek bez­
płatnie, dyrekcyi teatrn krakowskiego za pożycze­
nie kostyumów, oraz wszystkim, którzy raczyli 
chętnie pomagać. Dochód wynosi bruito 50 złr.

Zarząd Kola Tow. Szkoły ludowej.
Z Sanoka piszą do nas: Tegoroczny obchód Mi­

ckiewiczowski, jak na tutejsze stosunki, zapowiada 
się wspaniale. Komitet pracnje usilnie nad urzeczy­
wistnieniem urozmaiconego programu. Między inne­
mi przyjęła się myśl profesora gimnazyum ks. dra 
Jana Trznadla, usypania na najwyższym szczycie 
parkn, panującego nad miastem, kopca, jako pod­
stawy pod kamień pamiątkowy. Roboty około usy­
pania kopca prowadzą się z pośpiechem, a bierze 
w niob udział entuzyastyczny tak młodzież szkol­
na, jak i publiczność płci obojga. Dzień 25 b. m. 
przeznaczony jest ni położenie kamienia pamiątko­
wego na kopcu i przybicie tablicy, nazywającej 
odtąd nową nlicę, prowadzącą do nowej szkoły lu ­
dowej i parkn miejskiego, ulicą Adama Mickie­
wicza.

Wielki pożar w Ulanowie, w powiecie niskim, 
zniszczył dnia 10 b. m , przy silnym wichrze, 33 
■łomów mieszkalnych i bardzo wiele budynków go­
spodarczych. Między spalonemi domami są też ko­
szary żandarmeryi. W akcyi ratunkowej wzięły 
udział och; tnicze straże pożarne miejscowe i z Ru­
dnika, a nadto wysłały do pużarn sikawki z ludź­
mi : gmina Nisko, obszar dworski w Nisku, obszar 
dworski w Bielinach, tudzież 4 batalion strzelców 
z Niska z 36 żołnierzami, którym głównie rawdzię- 
czać należy ostateczne stłumienie pożaru. Szkoda 
wynosi około 50.000 złr., zaledwie do połowy 
ubezpieczona. Przyczyną było prawdopodobnie nie­
ostrożne palenie papierosów w pobliżu snszarni 
pręci wiklinowych.

Muzeum pamiątek po kacie Litwy. Z Wilna 
donoszą nam : Pamięć „kata Litwy" wielbioną jest 
dotąd przez jego następców na nrzędowem stano­
wisku i zapewne przykro im , że okoliczności nie 
pozwalają dz'ś na rozwinięcie słynnej metody ad­
ministracyjnej Mura wiewa Wieszatic la. Teraźniejszy 
generał gubernator wileński, Tricki?, postanowił za­
łożyć w Wilnie „Muzeum Muiawiewewskie", które 
zawrze następujące działy: 1) archiwum ze zbio­
rem wszelkich aktów i rozporządzeń, wydanych 
przez Murawiewa; 2) bibliotekę, złożoną z książek, 
broszur i czasopism, wydanych w guberniach pół­
nocno-zachodnich za czasów Murawiewa, lnb mó­
wiących o nim, jego działalności i wyp>dkaeh z r. 
1863; 3) fotografie cerkwi, kaplic prawosławnych, 
zbudowanych, lub odnowionych przez Murawiewa; 
4) memoryały w sprawie działalności społe<zuej 
Murawiewa; 5) porlrety jego i jego współpraco­
wników; obrazy, przedstawiające wypadki z r. 1863; 
6) rzeczy, pozostałe po Mn^awiewie. — Wilenskij 
Wiestnik w dłngim artykule nzasadania potrzebę 
założenia muzeum zarówno chęcią uczczenia Mura-
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wiewa, jak koniecznością przeciwdziałania wrogiej 
mu „intrydze11, która „działa we wszystkich sfe­
rach życia11, obrzucając obelgami „promienną11 po 
stać Murawiewa.

Uczciwi Rosyanie są zdania, że drzewo z szubie 
nic i sznury ze stryczków — to jedyne, prawdzi 
we i wymowne pamiątki po tym wielkim zbrodnia­
rzu XIX wieku, a te pamiątki znajdują się wyłą­
cznie w rękach polskich rodzin i zabraknie ich w
projektowanem muzeum „Wieszatiela11.

M i a n o w a n i a .  Rada szkolna krajowa postanowiła 
zamianował- nauczycielami w szkołach ludowych: Ferdy­
nanda Misiewicza nauczycielem kierującym. Edwarda .Gu­
tkowskiego i Oktawie Miszke nauczycielami starszymi i 
Ja n a  Godłowskie?o nauczycielom młodszym 4-klasowej 
szkoły ludowej w kolonii kolejowej w Nowym Sączu; An­
drzeja Mazanka nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły 
ludowej w Albigowej; Irenę Baleyową nauczycielką m łod­
szą 2-klasowej szkoły ludowej w Toustem, Józefa W ol­
skiego nauczycielem 1-klasowej szkoły w Hałuszczyńcach; 
Jan a  ICałyniaka nauczycielem 1-klasowej szkoły w Pana- 
sówce; A ndrzeja Pałysa nauczycielem starszym 5-kiasowej 
szkoły w .Łańcucie; ks. Salezego Siisłowicza nauczycielem 
religii rzym.-kat. 6-klasowej szkoły żeńskiej w Rrzożanach; 
F ilipa  E iińnera stałym nauczycielem 1-klasowej szkoły w 
h an u n in ie  ; Emeryka Boguniewicza nauczycielem 1-klasowej 
szkoły w Drohowyczu; Jan a  Balwierczaka nauczycielem 
kierującym *2-klasowej szkoły w Czarnej; Olgę Olszańska 
nauczycielką 1-klasowej szkoły w Lupkowie; H enryka An- 
drzejowskiego nauczycielem 1 klasowej szkoły w Weisen- 
liergu; Juliusza Kellera nauczycielem 1-klasowoj szkoły w 
Bzęśnie Ruskiej; M aryana Kwiatkowskiego nauczycielem
1-klasowej szkoły w Szezepłctaeh; Franciszka Wawszczaka 
nauczycielem kierującym  2-klasowe,i szkoły w Cieklinie; 
W ojciecha Salawę nauczycielem kierującym 2-kiasowej 
szkoły w Płaszowie; Franciszka Synowca nauczycielem 
kierującym 2-klasowej szkoły w Swilczu; Ju lię  Szołdrównę 
nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoły w Krzywczy-, Ju lię  
Kostecką nauczycielką 1-klasowej szkoły w Suchodole; Jan a  
Sawkowa nauczycielem starszym 5-klasowej szkoły w L i­
sku; Ja n a  Czem ainika nauczycielem 1-klasowej szkoły w 
Kutyskach; M ichała Domazara nauczycielem kierującym
2-klasowej szkoły w Lubieniu wielkim; Franciszka Trze- 
śniowskiego nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Szym barku; W iktoryę Tomaszewską nauczycielką 1-klasowej 
szkoły w Reklirieu; Franciszki- Targowską nauczycielką
1-klasowej szkoły w Podstolicftch; Helenę Czudec nauczy­
cielką młodszą 2-klasowej szkoły w Rzochowie; Stanisław a 
Wufifkę nauczyciel m kierującym  5-klasowej szkoły żeńsłtie.j 
w Rudkach; Aleksandra Strumieńskiego nauczycielem kie­
rującym 2-klasowej szkoły w Suchostawio; Fryderykę Cza- 
merównę nauczycielką 1-klasowej szkoły w Pakoszówce; 
W łodzimierza Kabarowskiego nauczycielem kierującym
2-klasowej szkoły w Horożannie wielkiej; Augustynę Ka- 
barowską nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoły w Horo­
żannie wielkiej: Sewerynę Ziembicką nauczycielką 1 -kla­
sowej szkoły w Łowczycach; Augustę Szukatkę nauczy­
cielką 1-klasowej szkoły w Adryanowie; Stanisławę Kautó- 
wn* nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoły w Knihyni- 
czach; Józefa H rynyka nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Olszanicy: Katarzynę Yogelsang nauczycielką 
1-klasowej szkoły w Rudzie różańsk ie j; Bronisławę Mio­
dońską nauczycielką 1-kiasowej szkoły w P ło k ach ; W ło­
dzimierza Lewickiego nauczycielem młodszym 2-klasowej 
szkoły w Sus/,czynie; Teodora Janickiego nauczycielem 
kierującym 1-klasowej szkoły w Dołhem: Jid ian a  Laskow­
skiego nauczycielom 1-kiasowej szkoły w Jankow icach; Cy­
ryl Skrzywanównę nauczycielką młodszą 5-klasowej szkoły 
w Skałaeio: W ładysława Mihuckiego nauczycielem sta r­
szym 4-klasowej szkoły w Grzym ałowie; Bronisławę Cho- 
rążankę nauczycielką młodszą 6-klasowej tszkoły żeńskiej 
w Brzeżanaeh; Kezimierza Prasoła  nauczycielem 1-klasowej 
szkoły .v Jaw orniku Polskim ; Aleksandrę Tebinkćwnę 
nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoły w D elatynie; W ła­
dysława Janickiego nauczycielem 1-klasowej szkoły w Pau- 
szówce.

Repertoar teatru miejskiego.

W n i e d z i e l ę  15 maja; „Tamten11, sztuka w 
5 aLtach J. Maskoffa ;po raz 13).

Dsial ekonomiczny.
Krakowska miejska Kasa Oszczędności. One- 

gdaj pod przewodnictwem prezydenta miasta p. 
Friedlcina odbyło sie doroczne zgromadzenie 
członzów Wielkiego Wydziału krakowskiej miej­
skiej Kasy Oszczędności. Dyrektor p. Slęk, zło 
żył sprawozdanie z działalności instytucyi w u 
biegłym roku oraz z obrotów funduszami. Zc 
sprawozdania wypływa, że w roku zeszłym, w 
porównaniu z rokiem poprzednim, składki zwię 
kszyły się o 583.536 złr. i wynosiły z dniem 
31 grudnia 1897 r. kwotę 13,195.836 złr. 79 
ct. Stronom wypłacono gotówkę, tytułem pro­
centu 3".863 złr. 52 ct; skapitalizowano 477 752 
złr. 13 ct. Razem 508.614 złr. 65 ct. Zaliczki 
na zastaw papierów wynoszą 245.157 złr. Stan 
portfelu wekslowego wynosił 815.637 złr. 78 ct. 
Stan pożyczek hipotecznych 8,306.296 złr. Na 
skrypta gminne udzielono pożyczek 120 267 złr. 
57 ct. Stan zaliczek w zakładzie zastawniczym 
wynosił 4 0.563 złr. 38 ct.

Czysty zysk wynosił 43 854 złr. 88 ct., nie 
wliczając w to zysku z funduszu rezerwowego, 
który to zysk do osobnych funduszów dopisa­
nym zoBtał. Fundusze rezerwowe, własnością 
Kasy będące, wynoszą 1,339.446 złr. 23 ct.; 
a nadto fundusze z określonem przeznaczeniem: 
a) na budowę Muzeum przemysłowego, im. ces. 
Franciszka Józefa, wynoszą 121.483 złr. 65 ct. 
i b) fundusz jubileuszu 50 letniego panowania 
ces. Franciszka Jozefa I. na budowę szpitala 
wojskowego i koszar, celem ewakuacyi wojska 
z zamku królewskiego na Wawelu 313.040 złr 
i 40 ct ; razem fundusze rezerwowe w zarządzie 
Kasy zostające, wynoszą 1,773.970 złr. 28 et.

Wydział przyjął sprawozdanie do wiadomości, 
udzielił dyrekeyi absolutoryum i uchwalił na­
stępujące wnioski dyrekeyi i komisyi kontrolu­
jącej co do rozdziału czystego zysku, przedsta­
wione przez p. dyrektora Slęka:

a) Wydziela się z czystego zysku Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa, osiągniętego w roku 
1897, dalszy datek 8000 zlr. do „Funduszu 50 
letniego jubileuszu cesarza Franciszka Józefa I .“

b) Na koszta restauracyi kościoła św. Krzyża 
w Krakowie przeznacza się dalszy datek w Kwo­
cie 8000 złr.

Dalej udzielono różnym humanitarnym i do­
broczynnym instytucyom datki w ogólnej kwo­
cie 6100 złr. W myśl §. 40 lit. i) statutu Kasy 
Oszczędności wydzielono do funduszu emerytal 
nego urzędników i sług Kasy Oszczędności złr. 
4000. W dalszym ciągu przyjęto przedłożony 
przez dyrektora Slęka preliminarz kosztów ad­
ministracyjnych na rok 1898. W końcu Wydział 
zamianował syndykiem Kasy adwokata dra Wa­
lentego S t a n i s z e w s k i e g o ;  zaś magazynie­
rem zakładu zastawniczego p. Jana C h ę c i ń ­
s k i e g o ,  urzędnika Kasy

Przedłużenie okresu dostawy towarów z po­
wodu ograniczenia ruchu p iciągów towarowych 
w niedziele i święta uroczyste. Począwszy od 
niedzieli dnia 1 maja b. r. w przyszłych latach 
zaś od 1 marca do 31 sierpnia ograniczony zo

staje ruch pociągów towarowych na liniach pod 
zarządem kolei Północnej cesarza Ferdynanda 
zostających, w niedziele jakoteż w poniedziałek 
wielkanocny i w poniedziałek podczas Zielonych 
Świątek.

Z powodu tego zostaje za zezwoleniem mini 
sterstwa kolei żelaznych z dnia 6 maja 1898 r. 
w roku 1898 od dnia ogłoszenia do d. 31 sier­
pnia okres dostawy towarów, transport których 
na powyższych liniach w wyż wymienione nie­
dziele i święta przerwany będzie, stosownie do 
postanowień łj 63 regulaminu ruchu, o te dnie 
przedłużony. — Przerwa w transporcie towaru 
uwidocznioną zostanie od stacyi, na której towar 
spoczywa, na liście przewozowym piśmiennie, 
za pomocą pieczęci; kolej zastrzega sobie jednak 
udowodnienie przerwy w transporcie towaru 
także i w inny sposób.— To przedłużenie okresu 
dostawy nie dotyczy jednak transportów posyłek 
pospiesznych i żywych zwierząt.

Stan zasiewów w Rosyi. Dziennik handlowy 
i przemysłowy rosyjski pod datą 13 bm. ogła­
sza sprawozdanie ze stanu ozimin do 15 kwie­
tnia st. st. w Rosyi europejskiej. Według tego 
sprawozdania zima nie zaszkodziła oziminom; 
w ogóle przedstawiają się one dość zadowalnia- 
jąco i nieliczne są takie okolice, w których mo­
żna stwierdzić pod tym względem stan niepo­
myślny.

7 targów zbożowych. Kraków, dnia 13 maja. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 11-25 
do 13 80. Pszenica węgierska o d — •— d o —•— 
Zyto od 10-— do 10-75. Zyto węgierskie od—•— 
do — •— . Jęczmień od 7-75 do 8-60. Owies 
z opłatą akcyzową od 9-— do 9 60. Groch od 
8-— do 12-— . T atarka od 9-— do 10-50. Proso 
od 5'— do 6-— . Fasola od 8-— do 12-— . Ja  
g ły  od 11-— do 13-— . Siano o d — •— do 2-20. 
Słoma od — ■— do 2*— . Koniczyna na paszę 
od — •— do 2-60. Ziemniaki za hektolitr od 
2.40 do 2-60. Jaia  za kopę od 1-— do 1-30. 
Masło za garniec od 3-— do 3 60. Spirytus na 
95° T ialesa za hektolitr od — •— do 84-— . 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — •— 
do 64-— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—•— do —•— . W yka od — •— do — •—. Ko­
niczyna nasienna biała od — -— do — •— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od —-—  do — *— . 
Kukurudza od — •— do — •— . Rzepak zimowy 
po — •— do — •— .

ostatnie Tiaflaiosci
Z g r o m a d z e n i a  p r z e d w y b o r c z e  od­

były się 10 maja w Zagórzu, a dnia następne­
go w Ustrzykach.

W Zagórzu odbyło się zgromadzenie w czy­
telni kolejowej przy udziałe około stu miejsco­
wych kolejarzy i włościan. Ks. S t o j a ł o w -  
s k i e g o reprezentował poseł K u b i k ,  który 
sprowadził sobie ku pomocy kilku przyjaciół 
z pobliskiego Poraża i Czaszyna, jedynych 
gmim w powiecie liskim, gdzie ma ks. Stoja- 
łowski kilku „ współ wy znawców11, ale niewpra­
wnych jeszcze w rzemiośle urządzania awantur. 
Uczestniczyli także w zgromadzeniu miejscowy 
grec. kat. ks. K a ł u ż n i a c k i ,  w icem arszałek 
sanockiej Rady powiatowej, wielkiego szacunku 
zażywajacy lekarz dr. G a l  a n t ,  p K a c z y ń ­
s k i ,  dyrektor kopalni nafty i inni. Zapaił p. 
S t a p i ń s k i ,  kreśląc cel zgromadzenia. Prze 
wodoiozącym wybrano ks. K a ł u ż n i a c k i e g o .  
zastępcą dra G a l  a n t a ,  sekretarzował p. R o­
m a n o w s k i .

W póltoragodzinnem przemówieniu przedsta­
wił Stapiński historyę powstania i rozwoju stron­
nictwa ludowego, jego stosunek do innych stron­
nictw politycznych w kraju, jego program poli- 
tyezuy, społeczny i ekonomiczny, a wreszcie 
wyłuszczył względy, dla których abiega się o 
mandat poselsk. tudzież opowiedział historyę i 
przyczyny walki przeciw ks. Stojałowskiemu.

Po Stapińskim udzielił przewodniczący głosu 
posłowi K u b i k o w i  do przedstawienia zasad 
stronnictwa ks. Stojałowskiego i kandydata tego 
stronnictwa dra L e w i c k i e g o .

Wywiązała się dłuższa dyskusya, poczem ks. 
Kałużniacki przedstawił stanowisko komitetów 
ruskich w akcyi wyborczej. „Narodna R ada11 
we Lwowie, w uznaniu pracy Stapińskiego dla 
dobra ludu, zarówno polskiego jak  i ruskiego, 
zaleciła Rusinem w okręgu wyborczym jego 
Kandydaturę. Komitety miejscowe, którym po 
ruczono ostateczne rozstrzygnięcie sprawy, na 
zgromadzeniu w Sanoku 9 b. m. oświadczyły 
się stanowczo przeciw wszelkim możliwym kan­
dydaturom stańczykowskim, a nad kandydaturą 
pp. Szczepańskiego i Lewickiego przeszły do 
porządku dziennego.

W głosowaniu oświadczyli się zgromadzeni 
za wyborrm Stapińskiego, a za Lewickim o 
świadczyło się... czterech uczestników zebrania 
Był to wymowny wyrok ludzi, świadomych rze­
czy na postępowanie Stojałowskiego.

Na zgromadzeniu w U s t r z y k a c h  D o l ­
n y c h  11 b. m , które zagaił rejent p. We- 
wiórHki, a któremu przewodniczył 70 letni go­
spodarz Stefan Machnyk z Berebów, sekreta­
rzował zaś Ilko Luszko z Równi. Po przemó­
wieniu kandydata Stapińskiego, rejenta p. We- 
wiórskiego i kilku gospodarzy, uchwalono je­
dnomyślnie popierać kandydaturę stronnictwa 
ludowego.

Telegraficzne i telefoniczne
wiadomości „Nowej Reformy1*.

Wiedeń, 14 maja. Minister rolnictwa wprowa­
dził w biurach swego ministerstwa spoczynek 
niedzielny.

B^rno, 14 maja. Górnicy tutejsi zakończyli 
strejk i wrócili do pracy.

Berlin, 14 maja. Książę Henryk pruski przy­
był do Taku d. 12 bm. z drugą dywizyą eskadry

Berlin, 14 maja. Ministerstwo wojny wydało 
rozporządzenie, datowane 23 kwietnia bieżącego 
roku, w którem powiedziano: „Są powody, aby 
wedle możności o g r a n i c z y ć  p r z e k a z y w a ­
n i e  o g ł o s z e ń  u r z ę d o w y m  g a z e t o m ,  
k t ó r e  s ł u ż ą  p o l s k i m  i n t e r e s o m ,  a l b o  
s t a r a j ą  s i ę  j e  p o p i e r a ć ,  j ak n. p. Pom-

ner Ztg. Administracya wojskowa ma t e g o  
r o d z a j u  gazet używać na wzmianKowany cel 
o tyle tylko, o ile to n i e u n i k n i o n e m  jest 
w interesie dostatecznego rozprzestrzenienia każ­
dorazowego ogłoszenia11.

To już rządowy bojkot prasy, sprzyjającej 
Polakom, ba nawet takich dzienników, jak Po- 
sener Z tg , które mają odwagę choćby tylko 
w niektórych wypadkach wypowiedzieć zdanie 
bezstronne!

Konstantynopol, 14 maja. Jak donoszą, w ła­
dze rosyjskie w Petersburgu zażądały od posła 
tuieckiego Dżeweda-beya, aby Turcya przyięla 
napowrót w granice swego państwa 30.000 Ar­
meńczyków, którzy podczab rozruchów schronili 
się na Kaukaz. Poseł rosyjski Simowjew wystą­
pił ponownie z tern żądaniem.

Z delegacyj.
Budapeszt, 14 maja. Rozprawy nad dodatko 

wym kredytem 30 milionów dla wojska, odby­
wać się będa w kom isji budżetowej delegacyi 
austryackiej we środę lub piątek. Na jaki cel 
użyte zostaną te 30 milionów, objaśni minister 
wojny, a oświadczenia jego w tym kierunku 
mają być ściśle poufne.

Plenarne posiedzenia delegacyi austryackiej 
rozpoczną się w poniedziałek 23, a ukończą się 
w piątek 27 bm.

Budapeszt, 14 maja. Komisya dla spraw za­
granicznych delegacyi węgierskiej odbyła dziś 
posiedzenie, na którem hr. G o ł u c h  o w s k i  
wygłosił expose o położeniu polityuznem.

Następnie obradowauo nad preliminarzem 
ministerstwa spraw zagranicznych.

Berlin, 14 maja. Fossische Z tg  omawiając ex- 
pose hr G o ł u c h o w s k i e g o ,  nadmienia, żc 
złożone przezeń oświadczenia odnośnie do wojny 
hiszpańsko amerykańskiej zdolne są usunąć z gó­
ry  wszelkie możliwe niezadowolenie Stanów Zje 
dnoczonych, pomimo, że austro-*»ęgierski mini­
ster spraw zagranicznych wyraża się z wielką 
sympatyą o królowej regentce i ubolewa nad 
smutnemi wypadkami, których nie dało się uni­
knąć. W ogóle obraz, jak i hr. Gołuchowski roz­
toczył jest pod względem międzynarodowym 
zupełnie zadowiJniający.

National Ztg  pisze w podobnym duchu i zwra­
ca u wagę, że h r. G o ł u c h o w s k i  zupełnie słu­
sznie powiedział, iż trójprzymierze na tak trw a­
łych podstawach jest zbudowane, że nie potrze­
ba przy każdej danej sposobności o niem wspo 
minąć, aby go stwierdzić uroczyście. Ten sam 
dziennik zaznacza, iż ogoł z przyjemnością do­
wiaduje się z mowy hr. G o ł u c h o w s k i e g o ,  
że w kwesty i wschodniej pomiędzy A us^ro-Wę­
grami a Rosyą co do ^stoty rzeczy panuje zu­
pełne porozumienie.

Rozruchy we Włoszech.
Rzym, 14 maja. Na zapytanie, kiedy zniesio­

ny będzie s t a n  o b l ę ż e n i a  w Medyolanie, 
generał B a v a. odpowiedział, iż nastąpi to do­
piero po uchwaleniu przez parlament w y j ą t ­
k o w y c h  u s t a w ,  któreby powtórzenia się po­
dobnych rozruchów zapobiegły.

Jak  mówią, rząd zamierza przedłużyć proje- 
kta, mające na celu ograniczenie wolności prasy 
i prawa stowarzyszeń i zgromadzeń.

Rzym, 14 maja. Ludność miasta zachowuje 
się spokojnie. Miasto opustoszało skutkiem tłu ­
mnego wyjazdu obcych i turystów. Najważniej­
sze punkty miasta obsadzone wojskiem.

Rzym, 14 maja U n i w e r s y t e t y  w Neapo­
lu, Bolonii, a w ostatniej chwili i w Rzymie 
zostały z a m k n i ę t e .  Przyczyną zamknięcia 
była obawa władz, że może przyjść do rozru­
chów studenckich z powodu zapowiedzianych 
obchodów rocznicy śmierci studenta M u s s i’ego, 
zabitego w Pavii.

W biurach redakcyi socyalistycznego pisma 
Avanti dokonano wczoraj rewizyi.

W MedyolaDie panuje obecnie spokój zupełny. 
Atoli władze nie ustają w usiłowaniach stłu­
mienia wszelkich możliwych rozruchów. Doko­
nano nowych aresztowań; między innymi are­
sztowano byłego deputowanego republikanina 
Z a v a t t a r i .

Rzym, 14-go maja. Redakcyę socyalistycznego 
dziennika A vanti z powodu aresztowania dotych­
czasowych redaktorów pizejmują deputowani so- 
eyalistyczni pod kierunkiem profesora FenFego.

W Neapolu zawieszono dziennik Mattino za 
rewolucyjny jego kierunek.

Jeden z dzienników tutejszych donosi, że 
Rada związkowa w Szwajcaryi gotowa jest w ra­
zie potrzeby użyć nawet siły zbrojnej przeciwuo 
zbiegom włoskim, którzyhy chcieli dokonać na­
padu na terytoryum włoskie ze Szwajcaryi.

Opinione pisze, iż niesłuszne są obawy, jakoby 
rozruchy wpłynąć mogły niekorzystnie na mię­
dzynarodowe stosunki Włoch Włochy przebyły 
wprawdzie wielkie niebezpieczeństwo, ale od­
parły je z jeszcze większą energią. Moralna siła 
Włoch z rozruchów tych wychodzi nieuszczu- 
plona, lecz raczej wzmocniona.

Turyn, 14 maja. Aresztowano tu srcyalisty- 
cznego deputowanego N o f r i ,  ponieważ schwy­
tany został na gorącym uczynku, kiedy ubliżył 
urzędnikowi, pełniącemu służbę.

Wenecya, 14 maja. Gazetta di Yenezia do­
nosi, iż Rudini oświadczył na ostatniem posie­
dzeniu Rady gabinetowej, iż rząd ma doku­
menty na dowód, że w Medyolanie miano do 
czynienia z wypracowaną w najdrobniejszych 
szczegółach zdradziecką organizacyą.

Spiskowcy chcieli owładnąć Lombardyę i stwo 
rzyć z niej republikę, związaną z resztą Włoch, 
jak kantony szwajcarskie pomiędzy sobą.

Część znowu spiskowych chciała do Lomhardyi 
przyłączyć kanton tesyński i w ten sposób skleić 
neutralną republikę tesyńsko lombardzką.

Miano przystąpić do akcyi dopiero w lipcu. 
Wybuch przyspieszyły awantury głodowe.

Tryest, 14 maja. Piccolo donosi, że minister 
spraw zagranicznych, Visconti Venosta, wysłał 
powtórnie energiczną notę do rządu szwajcar­
skiego w sprawie rozbrojenia’ band robotników 
włoskich, gromadzących się nad granicą. Mini­
ster zażądał stanowczej odpowiedzi w przeciągu 
24 godzin.

Lucerna, 14 maja. Wczoraj wieczorem przez 
tunel Gotharda przeciągały znowu gromady ro 
botników włoskich, wracających do kraju.

Bern, 14 maja. R a d a  z w i ą z k o w a  przyję 
ła  dzisiaj do wiadomości doniesienie rządu k  a n 
t o n u  T e s s y ń s k i e g o ,  że n a  g r a n i c y

s z w a j c a r s k o - w ł o s k i e j  p a n u j e  z u p e ł ­
ny.  s p o k ó j ,  tak iż jakiekolwiek zarządzenia 
wojskowe byłyby zbyteczne, a zresztą utrzyma­
nie porządku należy do rządu kantonalnego.

Wojna hiszpańsko-amerykańska.
Londyn, 14 maja. Donoszą tu z W a s z y n ­

g t o n u ,  że S a n  J u a n  wy wiesił onegdaj o godz. 
6 wieczór b i a ł ą  f l a g ę  na znak poddania się. 
Kommodor S a m p s o n nie nakazał wylądowa­
nia. Mówią, że jego pierwotne żądanie, aby mu 
pozwolono uderzyć aa San Juan, napotkało w 
Waszyngtonie silny opór. Sampson ezeka teraz 
na e s k a d r ę  h i s z p a ń s k ą  po za San Jua­
nem. Wobec tego można się spodziewać dziś Iud 
jutro w i e l k i e j  b i t w y  m o r s k i e j .

Ostrzeliwanie San Juana rozpoczęły dwa mo­
nitory a siedm okrętów Dojowycb i krążowni­
ków płynęło z początku walki w pewnem od­
daleniu. Pocicki szły z początku za nisko, gdyż 
fortyfikacye S a n  J u a n u ,  a szczególnie Ca- 
s t i l l o  d e l  M o r r o  są bardzo wysoko położone. 
Niebawem jednakże skierowano pociski we w ła­
ściwe strony i Castillo del Morro wkrótce za­
milkł. Z obu stron długo jeszcze trwał ogień 
działowy, ale tylko jeden pocisk trafił w krzy­
żowiec „New-York“, przyczem jeden człowiek 
został zabity i czterech zostało rannych; jeden 
zaś odłamek wpadł na pancernik „Jowa“ i ra 
nił dwóch ludzi. Z „Jowy“ dano 250 strzałów 
działowych. — Krzyżowiec „D etroit“ dał 180 
strzałów.

Sampson miał na widoku z początku tylko 
zniszczenie fortyfikauyj, ale szrapude padały i 
do miasta, i z okrętów amerykańskich widziano, 
jak r u n ę ł o  s z e ś ć  w i ę k s z y c h  d o m ó w  
w m i e ś c i e .

Straty w mieniu i ludziach w San Juanie 
muszą być znaczne. Szczególnie zaś w ciągu 
ostatniej półgodziny pociski był, bardzo dotkli­
we. Eskadra amerykańska uformowana była 
w pół-elipsy.

Nowy Jork, 14 maja. Z Fort Monroe donoszą, 
iż eskadra ruchoma pod dowództwem Schleya 
otrzymała wczoraj rozkaz wyruszenia na morze. 
Przeznaczenie je j nie jest wiadome.

Waszyngton, 14 maja. Minister marynarki 
L o n g ,  stw ierdził, że eskadrę hiszpańską wi­
dziano na zachód od wyspy Martiniki.

Keywest, 14 maja. Udało się parowcowi „Gus- 
sie“ wysadzić na ląd w dniu 10 maja 2 kom­
panie wojska pod C a b a n o s, po silnym oporze 
wojsk hiszpańskich. Powstańcy współdziałali z 
wojskiem amerykańsk iem

Madryt, 14 maja. Odbyła się tutaj „Corrida“, 
czyli walka byków, na cele patryotyczne. Do­
chód przeznaczony był na powiększenie floty 
wojennej, Widowisko wypadło wspaniale. Od 
czasu ślubu króla Alfonsa XII. nie widziano 
nic podobnego. Ani jedno miejsce w cyrku nie 
pozostało próżne. Obecuyeh było 15 000 osób. 
Najtańsze miejsce kosztowało 25 pesetów. Do­
chód ogólny przewyższa 500.000 pesetów. P an­
ny najwyższej arystokracyi sprzedawały kwia­
ty. Wszystkie damy, obecne w cyrku, nosiły 
narodowe mantylle koronkowe i miały czerwo­
no-żółto wachlarze. Dc walki wystąpiło 75-ciu 
najznakomitszych torreadorów. Zabito 12 byków 
i 35 koni. Królowa-regentka, która nie była o- 
becną na widowisku, a tylko przysłała zastępcę, 
zapłaciła 10.000 pesetów za swą lożę. Z gór­
nych galeryj zrzucono na arenę całe stosy róż 
f goździków.

Berlin, 14 maja. Norddeutsche AUg. Ztg  stwier­
dza przybycie do M a n i l  l i  okrętów wojennych 
niemieckich „Irene“ i „Cormoran“ i donosi, że 
wszyscy tam zamieszkali Niemcy znajdują się 
w pomyślnych warunkach. Bombardowanie nie 
jest zamierzonem przez Amerykanów dotąd, do­
póki Hiszpanie nie zaatakują e s k a d r y  a me -  

y k a ń s k J ej ,  blokującej Manillę.
Gibraltar, 14 maja. U wejścia do tutejszej 

przystani p o ł o ż o n o  m i n y  p o d m o r s k i e

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca
Michał Konopiński.

N A D E N fiA N E .
(Artykuły w tym dziale nie poohodzą 

od Bedakoyi.)

Dr R. Łandau
a d w o k a t  kraj o w y

otworzył 861 1 2.

biuro adwokackie
w Krakowie, ul. Grodzka, 69.

Dr Leopold Bader
otworzył 867 1 7

kancelaryę adwokacką
w Krakowie, przy Placu Dominikańskim, L, 2.

PRZECIW KATAROM,
KASZLOWI, CHRYPCEA81WE ITJ>. 

UZNANY UAitO NAJLEPSZA

ZDRi
GLEICHENBERSKI
HMJ KONSTANTYNA I EMMEm  wy.

588 7 8

Dr. Tl. Cercha
ordynuje, jak lat ubiegłych

od 1-go czerwca w Krynicy
(Domek Szwajcarski). S22 2 5

II

Hotel Erztaerzog Carl
Karnłnerstrassi W ien, I. Ranges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem , wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„chambres particulieres“, kąp ie le , telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1*50 złr. wzwyż.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński le*ak, najlepsza usługa po umiarkowa­
nych cenach. 722 8 25
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W ledeżk, 14 maja 1898.

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie roz
pisuje dostawę węgla mineralnego. Bliższe szcze­
góły znajdują się w ogłoszeniu niniejszego numeru, 
na co zwraca się uwagę interesowanych.

Wobec zdarzających się często fał- 
szow ań znaków ochronnych należy pilnie zwra­
cać uwagę na ich prawdziwość. Odbity w ogło­
szeniach o leczniczych i hygienicznych mydłach 
Bergera znak ochronny musi być widoczny na 
każdem opakowaniu, etykiecie, na sposobie nży 
cia, a nawet i na samem mydle, Podrobień nie 
przyjmować, gdyż tylko prawdziwe Bergerów 
skie mydła od lat 30 w handlu się znaidujące, 
posiadają oddawna doświadczony, znakomity sku 
tek. Bliższe szczegóły w dzisiejszem ogłoszeniu.

SICIKW IO W A
znana od wieków ze swej skuteczności we 
wszelkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w gośćcu, w cierpieniach żołąd­
kowych i pęcherza. Znakomita dla dzieci, re- 
(I) konwaleseentów i podczas ciąży. 
Najlepszy napój dyeteiyczny i orzeźwiający.

Henryk Mattoni Giesshtibl Sauerbrunn.

Skład fortepianów
W. Barabasz i S p .

Araków , Rynek 13. 611

|Z łr . | ct.

Renta austryacka papierow a........................ 102 , 05
„ „ srebrna ............................... 101 90

renta austryacka z ł o t a ......................... 121 i 05
4% „ „ koronowa.................... 1011 80
4% „ węgierska zło ta ............................. 120 90

„ „ koronow a.................... 99 20
Akcye Bank i austro-węgii rskiego 914 50

„ kredytowe.................................. 356 —
Londyn 120 35
Marki............................................................... 58 95
20-to M arków ki............................................ 11 78
20-to F n n k ó w k i........................................... 9 56
Włoskie b a n k n o ty ...................................... 44 26
D u k a ty .......................................................... 5 66
Węgierskie Lo«y P rem iow e ........................ 161 —
Losy tureckie ................................................ 59 30
Akcye A nglooanku....................................... 157 50

„ U nionbanku....................................... 295 50
„ Bankrerein 270 25
„ L aenderbanku .................................. 228 50
„ Kolei Lwowsko-Czemiowieckiej . . . 296 —
„ „ Południowej............................. 72 75
„ , E lb e th a l .................................. 202 50
„ „ Nordbahn.................................. 3520 _
„ „ Staatsbahn.................................. 358 —

„ A lp in e ....................................... 162 80
„ Tureckie Tabaczne............................. 129 —

Ruble..................................................... ....  . j 27 75
B e r lin , 14 maja 1898.

Banknoty au stry ack ie .................................. 169 55
Krótki W ie d e ń ........................................... 169 55
Banknoty ro sy jsk ie ....................................... 217 20
Krótka W a rs z a w a .................................. '. 216 90
41lt % Listy Polskie...................................... 101 00
Renta w ło sk a ................................................ 90 75
Akcye kredytowe austryackie........................ 222 76
Ruble U ltim o ................................................ 217 —

W ie d e fl, 14 maja 1898.
Spirytus g o to w y ........................................... 21 30
Cena n a f ty ........................ ............................. 14 75
Pszenica na w iosnę....................................... 16 60
! lyto na Wi s n ę ........................................... 10 —
Owies na w iosnę........................................... 7 ■7b
Kukurudza..................................................... 6 44

Cennik Izby handlowej I przem y­
słowej w Krakowie.

z dnia 14 maja 1898 r. godz. l-sza w południe.

I. Waluty.
Ruble papierowe . . .
Marki niemieckie . . .
Franki papierowe . . .
20-to frankówki w złocie

II. Listy Zastawus.
5% Listy zast. prem. Banku hip. 
41;, % Listy zastawne Banku hip.
4% n n n n
41/, % Listy zastawne Banku kraj
4 % n ti n n
4% Listy zast. gal. Tow. kredyt.

Ib Ł  nieok . .
. % L. zast. gal. T.kr.ziem. 4 '-lotnie 
4 * L  zast. gal T. kr. ziem. 56-letme

III. Obllpauye I pożyczki
4% galicyjskie obliga :ye propinac. 
6% Pożyczka krajowa z f. 1873 . 
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 . 
4% Potyczka miasta Lwowa . . 
5% Obliga< ye komun. Banku kraj. 
4ł/»% n n n i>
4% Obligacye kolejowe . . . .

Złr. wal. austr.
płacą | żądają

IV. Losy.
Losy miasta Krakowa . . 

, „ Stanisławowa

V. Akoye
Aki ye Banku kredyt, we Lwowie . 

„ hipot. „
„ „ Galie, dla handluj
przemysłu w Krakowie . . . 

Akcye kolei Karola Ludwika . . 
„ kolei Lwów-Czemiowoł-Jassy

Kursa są notowane bez kuponu bi 
osobno.

127 50 128 10
58 60 58 95
47 50 47 90
9 54 9 59

110 50 111 50
100 30 101 30
96 75 97 76

100 75 101 75
98 — ii, 60

97 75 98 75
97 75 — —

96 40 97 30

98 26 99 25-- — -
97 75 98 75
96 — 96 75

102 25 103 —

100 — — —

97 50 98 25

27 27 75
50 — 53 -■

393 — 396 —

— —

211 — 212 50
295 — 297 —

cego, który się oblicz

STg łów n y  » k la j  u t e r y l ó w  apteozw yoli. — Kraków al. Grodzka L. u  TttoTbirir 
Ifłin Ino— lai z w—dbawDO, da— r*«M—wą, — « — eąi l— pa 1 dh.flt*k Mdha

—a aa, — 1 1 z — — -Z z.
? ? !  S ^ t S J C 3 B Ł t t g a J S S S B L l ^
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APTEKA E.
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J  N AJLEPSZE HYtUENICZNE

Towary urnowe
§ do celów sanitarnych
f l  polecają 401 12 O

1 RelmiSpóllra
4  w Krakowie, Rynek 37, linia A B.
4  Cenniki darm o.— ysyłka dyskretnie.

Dom piętrowy dowskiej, w rynku,
w którymi aię ztajduje konee^ 
sya na handel towarów mięsz., 
wyszynk wina, herbaty i słod­
kich trunków na k ieliszki, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Potrzebny 
kapitał 3500 złr. — Bliższa wiad. u p. 
St Banasia tamże w niedziele i święta 

849 2 4

KUCHNIA POLSKA
wraz z kawiarnią

przy ulicy św. Aliny L. 5
poleca śniadania, obiady 1 kola-
e y e  czysto, zdrowo, smacznie i na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo­

nentów ze znacznem ustępstwem.
Dziękując za dotychczas okazywane 

mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności.

Z głębokim  szacunkiem

?7i 38 o Jó z e f B ie la w sk i.

• o o o o o o o o o o o o o ę
Esencye octową “

wego, do potraw i ogórków; flaszka esen- 
cyi za 25 ct. wystarczy na 4 litry  octu;

Mydło czeremchowe npS
ze wszystkich m ydeł toaletow ; usuwa 
p i e g i  ,  l i s « * j e  ,  plam y i wszelkie 
wyrzuty skórne, cena 30 c t . ;

hlir lara jedyny Środek przeciw 
U U I  y e i  O j  katarom  . kaszlowi, za- 
flegmieniu, chrypce itd., paczka 20 ct., 

poleca 77 43 0

apteka M. PROCIA,
Kraków, Rynek gł. Nr. 13.

• o o o O O O O O O O O O O e

Kto chce przyjemnie przepędzić lato, 
niech się uda do klimatyczno-górskiego 

uzdrowiska

„Zawoja"
n  s t ó p  B a b i e j  G ó r y  (stacya kolei Maków). 
W tym uroczym zakątku górskim  jest wiele miejsc 
do rom antycznych wycieczek pośród gęstych la­
sów. Zawoja jest obok Zakopanego jedynem  wy- 
bomem klimatyeznem uzdrowiskiem górskiem w 
Galicyi zachodniej. W roku bieżącym zaprowa­
dzono tam wiele ulepszeń a mianowicie wybu­
dowano kilka nowych domów i odrestaurowano 
dawne. Urządzono pensyonat, w którym  nietylko 
osoby pojedynczo, ale i całe rodziny mogą zna- 
leść całodzienne pożywienie. Pieczywo i mięso 
codzień świeże. N a żądanie wysyła się kryty 
powóz do stacyi kolejowej Maków. Poczta w m iej­
scu. — Bliższych szczegółów udziela S . B r t i h l  

W Z a w o i .  733 4 6

Tylko 3 złr.
Najodpowiedniejszy 424 6 6

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h ! )

cs

35t-CO

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Term in 

dostawy w przeciągu 10 dnc  
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną.

Odznaczony zakład artystyczny

Siegfried Bodascher
Wiedeń, II., Praterstrasse, 61.

Gener&Ina A gencya
Ogólnego Akcyjn. Tow. Ubezpieczeń
„iictorin**

w Krakowie, ul. Grodzka L. 1 0 ,
posznkuje zdolnych agentów

za prowizyą lub stałą płacą.
Towarzystwo przyjm nje ubezpie­
czenia począwszy od «5 centów 
tygodniowej w kładki. 6 5 1 6 15

K o t w i c a .

Linimenf. Bapsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr 
i 1 fl. do nabycia w ,  wszystkich 
aptekach. Tego

powszechnie ulubionego środka
domowego

należy zawsze żądać tylko w butel­
kach oryginalnych z naszą ochronną 
m arką „Kotwicą" z apteki Rlohtera 
i z przezornością uznawać 
ty lk o  butelki z tą  marką 
jako wyrćb oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze.

Żądajcie wszędzie r e i o w y c l i  
„ l r i s “  K r a j o w e g o  T o w a r z y s t w a ,  bo
te są najlepsze i n a jta ń sze ; 1000 sztuk 80 cnt. 
Fabryka; ul. Szpitalna 18, 1 piętro. 785 13 15

Fabryka papieru w Kamienicy,
stacya kolej. S t a r y  S ą c z ,  knpuje  
m niejsze i wiek. partye szmat 
odpowiedn. na wyrób papierń.

Zgłoszenia z podaniem cen nadsyłać 
pod adresem właściciela: Kazimierz 
Lipiński w Sanokn. 855 3 3

Pierwsza c. k. austro-węgierska wyłącz, uprz. fabryka

AS AB OWYCH FARB
ISLnrola EZronotelneia 

w W i e d . . i o ,  I I I . ,  H a u p t s t r a < i s e  ± 3 0  (w domu własnym). 
Odznaczona złotemi medalami. Dostawca areyksiążęc,-voh i książęcych 
zarządów dóbr, c. k zarządów wojskowych, kolei żelaznych, towa­
rzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, towarzystw budowy, 
pizedsiębiorców budowy i budow.iiczych, juk również właścicieli fabryk 
i domów. F a r t  tych, rozpuszczających się w wapnie, dostarcza się w sta­
nie suchym w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach od 1 6  e t .  
za kilo i wyżej, a powleczenie niemi co do czystości i tonu barwy 

zupełnie równa się olejnemu.
W zory, jakoteź sposób użycia za darmo i opłatnie 570 6 0

P a ra  szorek
angielskich, b iałych, w najlepszym gatunku, p ra­
wie nieużywanych — d o  s p r z e d a n i a .  W ia­
domość w P i e k a r n i  w i e j s k i e j  w  K r a ­
k o w i e ,  K r o w o d e r s k a  1 3 0 .  804 4 4

„ F L O R A 4.
W pracowni S u k i e n  d a m s k i c h  udzie 

lam l e k c y j  k r o j n  podług najświeższej mo 
dy francuskiej. Wykonuję też z a m ó w i e n i a  
w krótkim czasie, po umiarkowanych cenach.

Panienki zamiejscowe znajdą pomieszczenie.
Polecam się łaskawym względom P. T. Pań 

265 12 12 K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  1 3 .

41 31 37

Zarządca dóbr ziemskich,
rodem Ślazak, z powodu śmierci swo­
jego dotychczasowego służbodawcy — 
poszukuje od l lipca lub 1 październ. 
posady samoistnego zarządcy większego 
folwarku.—Wykazuje się swoją 25cio- 
letmą praktyką przy gospodarstwie na 
Ślązku i w Galicyi; obeznany jest ze 
wszystkiemi gałęziami gospodarstwa, 
tak z wzorową uprawą roli, jak hodo ­
wlą 'bydła i uprawą buraków cukro­
wych na większą skalę, z zakładaniem 
i prowadzeniem gospodarstwa stawo­
wego, ze sztuczną hodowlą ryb i z za­
rządem gorzelni. — Posiada najlepsze 
polecenia i świadectwa — Adres : J 
St. zarządca poste rest. Dębica.

840 2 4

Parowa Farbiarnia
i Pralnia chemiczna

przyjmuje uorania męskie i suknie 
damskie <lo czyszczenia lub farbo­
wania — wykonując te czynności 
w jaknajkrotszyui czasie.

Poleca się łaskawym względom 
P. T. Publiczności. 838 •  io

Ilecker i Vatei*nacht,
biuro centr.; Kraków, ul. Grodzka 51.

Skład fabr.: Lwów, ul. Jagiell. 9.

W yborna jasna

marmoladę morelową
m o r e l e  (aprykozy, bez cukru) 54 — 63 ct. 
stosownie do wielkości odbioru , od 5 kilogram  
wzwyż — poleca H e r m a n  T  a  n  s  s  i g , 

w  P r u d z e  -  K a r l i n .
W yborna u i a r i n o l a d a  z  J a b ł e k  po 28 

złr. za 100 kilogramów netto w baryłkach od 
25 kilogramów wzwyż. 750 4 15

Palanty na wynalazki
63 wyrabia i zużytkowuje 50 52

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentowe

B erlin , W. Potsdamerstrasse 3.

IM Ig d M O W E O T H B H
h ftCIEMi (Oran*

działają naskńr" nadąjąc 
elastyczność, yriękng. płeć i  

mfbdzleńcŁą świeżość. 
Zastępąją. ziętełmemyiifa ipnder. 

Wieczny  wyrób

< w i lir LLUG V8S.

Wspaniała okolica alpejską. — Położenie 
w zaciszu. — W yborne powietrze. —  500 

metrów nad pow. morza.
F i z y  k a l u o  .  d y e t e t y c z n y  n a k ł a d  

w o d o l e c z n i c z y  422 10 20

F n r s t e n b o f
Kapfenberg (Styrya),

m o d n i e  u r z ą d z o n y  d o m  k ą p i e ­
lo w y  z  s a l a m i  d o  m e c h a n i c z n e j  

s z a  e d z .  g i m n a s t y k i  l e c z n i c z e j .
Sezon letni od 1 m aja do 31 października — 
Ceny um iarkowane. —  Prospekty za darmo 
i opłatnie. W łaściciel Piotr Schwarz. Lekarz 

kierujący Dr. Raoul Ritter von Wolf.
W moim zakładzie zn a jd u je  się obecnie 

w czynności wdowa po dyrektorze Ozyże- 
wiczu ze Steinerhof.

GRAND-HOTEL NATIONAL, i  'a b o r .u rH g .re  1 8 .
Z dawien dawna znany hotel familijny, odnowie ny. 200 pokoi od 1 złr. wzwyż wraz z obsługą 
i światłem. Łazienki, o k urząd telegraficzny i stacya ^telefoniczna w domu. Korzystne położenie 
dla zwiedzających wystawę jubileuszową. W czasie wystawy ceny nie są podwyższone Dworce 
kolejowe i przystanek żeglugi parowe' tuż w pobliżu. Tramwaj i omnibus z przed domu we

wszystkich luirunkic-h. 766 3 16
" W  y b o r n a ,  r e a r a u r a c y  a .

W i n d a  d o  w y c i ą g a n i a  o s o b .  F .  j j i .  M a y e r ,  właściciel.

Najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów

Do 1 czerwca i od 1 września taryfa mieszkań zniżona o 25 procent. 
MIEJSCE kąpielowi:

K U iP I I  1-T O P Ł IT Z
w Kroacyl

oddalone o godzinę drogi od zagoryanskiej star-yi kolei „Zabok Krapina Toplitz", otwarte jest oa 
1  k w i e t n i a  do końca p a ź d z i e r n i k a .  Zdruje te gorące 3 0 —35° R. odznaczają się wy­
śm ienitą skutecznością przeciw gośćcowi, reumatyzmowi w mięśniach i stawach, oraz' przeciw 
chorobom z poprzednich wynikającym , przeciw ischias, neuralgiom ,  chorobom skórnym i z ran 
pochodzącym, przeciw chroń. „M cbus-B rihhtiiporażen iom , przeciw chronicznym zapaleniom 
macicy, tudzież wysiękom międzytkankbwym. W ygodne kąpiele basenowe, na otwarłem powietrzu, 
w wannach marmurowych na odosobnieniu i tusze ; znakomicie urządzone parówki, mięsienie, 
eiektryzacya, zdrowotna gimnastyka szwedzka. — Mieszkania z komfortem urządzone. W yborne 
a tanie restauracye, muzyka kąpielowa. Rozległe cieniste miejsca do spacerów itp . Od .1 maja 
codzień bomunikaeya z Zabok i Poltschach omnibusami pocztowemi. — Lekarz kąpielowy Dr. Ed. 
Mai. — Broszury we wszystkich księgarniach. — Prospekta i w yjaśnienia przez

753 5 12 D y r o k o y ą  k ą p i e l o w ą .

Perfum ery a Zeno & Co.,
Wiedeń, Grał̂ en 7,

największy skład prawdziwycn francuskich, a n ie lsk ich  
i niemieckich wyrobów parfumeryjnych, oraz wielki wy­
bór szczoteczek do zębów, do paznokci, tudzież szczotek 
do włosów i sukien, z kością słoniową, z kością zwyczajną, 
z drzewem, rogiem lub szylakretera, jak rówmeż rozmai­

tych grzebieni i grzebyków. &06 i 8
iKajwiększy skład gąbek do kąpieli i  najlepszych gąbek 

toaletowych. W szystko pó cenach najniższych.
Osobliwość domu: Najlep. woda kolońska po I, 2, 4, 7 i 8 złr.

W
O d  r o k u  1 8 0 8  jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze M  Y D Ł O  S M O Ł O  W C O  W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lek a rzy , nietylko w Ausiro-W ęgrzeeh , 
lecz także w N iem czech, F ra n c y i , Rosyi, państwach bałkańskich , Szwajcaryi i t. p. — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek sinołowcowego m ydła Berbera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody i  głowy, 
do czyszczenia i odwaniania skory jeat również ogolnie uznany. — B e r g e r a  
m y d ł o  s i n o ł o w c o w e  zawiera 4 0 * /„ s m o ł o w c a  d r z e w n e g o  i wyróż­
nia się znacznie od wszelkich innych m ydeł smołoweowych. By się o c h r o ­
n i ć  przed i a ł s z o w a n i a i n i , należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ł a  
g m o ł o w c o w e g o  i uważać na t a n  . j>.k obok znak ochronny.

W  u p o r c z y w y c h  c i e r p i e n i a c h  s k ó r n y c h  zam iast m ydła smo- 
oweowego używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze m y d ł o  s m o ł o w c o w c  do usunięcia wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I  

C E R T  na wyrzuty skórne i na  głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ł o  d o  m y ­
c i a  i  k ą p i e l i  dla c o d z i e n n e g o  u ż y t k u  służy, zawierające 35"/0 g liceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia.

Z inny h m y d e ł  B e r g e r a  poleca się n astęp n e , zasługujące na u w ag ę : M y d ło  
h e n z o o w e  dla uuelikatnienia c e ry ; m y d ł o  b o r a k s o w e  przeciw wypryskom ; m y d ł o  
k a r b o l o w e  do w ygładzenia oery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; m y d ł o  
i c h t h y o l o w e  na czerwoność tw arzy; B e r g e r a  i g l i w i o w e  m y d ł o  d o  k ą p i e l i  
i  i g l i w i o w e  m y d ł o  t o a l e t o w e ;  B e r g *  r a  m y d ł o  d l a  m a ł y c h  d z i e c i  (2 1  cnt.); 
m y d ł o  p i e g o w e  bardzo skuteozne; m y d ł o  t a n n i n o w e  przeciw poceniu nóg i wypa­
daniu włosów; m y d ł o  d o  z ę b ó w ,  najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych m y d e ł  B e r g e r a  zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy żądać zaw szer*m ydeł 
B e r g e r a ,  gdyż istnieją liczne naśladownictwa n ie mające skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hall &  Com p. w Opawie,
O d z n a c z o n a  d y p l o m e m  h o n o r o w ]  n  n a  m i ę d z y n a r o d o w e j  w y s t a w i e  

f a r m a c e u t y c z n e j  w  W i e d n i a  1 8 8 3  r o k n .
S k ł a d y  w Krakowie mają r . . ap tek arze : W. Redyk, M. P ro ń , J . Lesikowski, Fortunat 

G ralew ski, E. Heller , Rosenberg , konstan ty  W iszn iew ski, G. O towski, ' M ik u ek i, K. Jahr; 
w Wieliczce B. M iczyńsk i; w Bochni M. Gatty ; w Tarnowie J . Sokalski, L. Frauenglas, Niesi9- 
ło w sk i; w Rzeszowie A. Karpim  ki w Nowym iączu R. Jakubow ski, W. F ilip ek ; w Starym Są- 
ozu F ia łk o w su i; w Chrzanowi- F  W ło c k i; w Oświęolmle A. P o laczek ; w tywou D. Matula, L. 
G raff; w Sędziszowie J. Ja śk iew icz : w Jasie R. P a le h ; w Wadowicach J. M acudziński; aalęj 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 4̂ *5 J 0 24

Największy w Wiedniu skład kapeluszy 
XV. S c h l c k ’a

I X . ,  A l s e r b a c h s t r a s s e  1 3 .  
Kapelusze filcowe tw arde i m iękkie po złr. 1'riO, 

złr. 2 ‘8 0 , 3 80 i wyżej.
Cylindry, n a j n o w .  fason, po złr. 3'80, 4'80 i wyżej. 
Krpelueze lodenowe, nie niszczące się od słoty, 

po złr. 1-80, 2-80. 632 12 20
Kapelusze dla chłopców, po złr l‘20, l'50, 1-80. 

Ilustrowane cenniki zadarmo i opłatnie.

O t O + O t O O O O O i

Gukieryna Nr. 20
3000 kawałków na 1 kg.

w kawałkach porcyjnych po I cencie.

Gukieryna Nr. 9
2000 kawałków na 1 kg.

w kawałkach porcyjnych po r 2 centa.
Sprzedaż dozwolona jest tylko do 1 lipca.

J . W e i s s v  W iedniu,
VI., Eszterhazygasse Nr. 12. m  18 0

ZAKŁAD JUBILERSKI
Jzt. A r m a t o w  icza

(Rynok główny Nr. 17 w Krakowie)
poleca swój Magazyn wyrobów

złotych i srebrnych.
Przyjmuje wszelkie zamówienia na wyprawy śinhme. — Uskutecznia 
zamiany i reparacje  po cenach umiarkowanych. 56

W  Srebro chińskie po senach fabrycznych,

L IN O L E U M
la  31/, mm grubości, jednobarwne 2 złr. 25 ct. , w desenie 2 złr. 55 et. za m etr kwadratowy

f l f c  21/> „ „ „ 1 „ 70 .  1 95 „ „ „
18/10 „ „ 1 „ 2 5 * v .  „ 1 „ 45 „ „ „

najtrwalsze przykrycie podłogi c a łe j , użyte być może także jako chodnik lub przed umywalnie,
albo jako dywan wielki.

F. C . Collm am Ts Nachfolger A. R e lch la , Wiedeń,
X .,  T k C o l o - w r j . i r l Ł g  3 .  518 9 12

XftXKKXXKKXIXX*KX**KI*XX*KKXtt*X
K o n c e s .  Z a k ł a d  F a b r y c z n y  ^

Wód Mineralnych Sztucznych g
i specyalnych lekarskich

w KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy Nr. 4.
W o d y  - s z t u c z n e  m i n e r  a  1 n e  :

S e l t e r s k a ,  używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 16 et.
B i l i ń s k a ,  używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszee i cierpieniach prze­

wodu pokarmowego, flaszka 15 ct.
V l c b y ,  powszechnie znana i zalecana, flaszka duża 40 ct., m ała 25 ct. 
G i e s s l i i i b l e r s k a ,  czysta szczawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetety­

czny, flaszka */, litrowa 10 ct., s/4 litr. 14 ct.
K i s s l n g e n  R a k o c z y ,  flaszka 20 ct.
N a wzór wody M a r y e n h a d z k l e j ,  flaszka 20 ct.

" W o r t y  B p e o y a l n e  l e c z n i c z e  :
Z e l a z l s t a  (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistośei i błęd­

nicy, mocniejsza 25 ct., słabsza 22 ct.
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 ct. 
L i t o w a ,  jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźm ie, flasz. 15 ct. 
B r o m o w a ,  przeciwko słabościom nerwowym, m igrenie, h istery i, epilepsyi, bezsen­

ności itp. używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 ct., słabsza 20 ct. 
H y g i e n l c z n a ,  czysta szczaw a, jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla­

szka 10 ct.
K w a ś n a  S o d o w a ,  n a  zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flasz. 15 ct. 

S o d o w a ,  za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana.

Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą
Komisyi lekarsko-, ,  ' ; Tow, lekarskiego.

Do nabycia w Krakowie i na prowmcyi przeważnie w aptekach.
Z a m ó w i e n i a  u s k u t e c z n i a  s i ę  b e z z w ł o c z n i e .

Broszury przesyła się na żądanie franko.

f i .  Rżąca i Cliiuiirski9
właściciele Zakładu.

Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody 
mineralne sztuczne tego Zakładu odpowiadają swym składem chemi­
cznym w zupełności wodom naturalnym. 50 26 O
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Kąpiele Reinerz
uzdrowisko klimatyczne górskie, w lasy bogate, 568 m. nad powierz­
chnią morza, w pięknej, zewsząd górami osłoniętej dolinie hrabstwa Kłodzkiego, 
z alkaliczno-ziemnemi, żelazistemi, w kwas węglany cbfitującemi źródłami do 
picia i kąpieli , mineralnemi błotnemi i tuszowemi kąpielami, oraz znakomitą 
lecznicą żętyczną, mleczną i kefirową. Są zalecane w chorobach przewodów od­
dechowych, nieżytach, w cierpieniach nerwowych i reumatycznych, oraz w tym 
celu, aby nabrąć tuszy i wzmocnić organizm, ludzież pozbyć się cierpień gość­
cowych i skutków z zapaleń wysiękowych Otwarcie zakładu na początku 

maja. Stacya kolejowa. Prospekty za darmo. 543 3 3

Bursztynowa glazura do podłóg, 
M om entow a g la zu ra  do pod łóg ,

Glazura emaliowa biała i kolorowa
dające barwę i pełysk za jednem pociągnięciem,

z fabryki likierów Ludwika Marxa w Wiedniu, Moguncyi i Petersburgu.
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego dokonać może każdy, 

dobre na podłogi, sprzęty kuchenne i na przedmioty domowego 
gospodarstwa każdego rodzaju z drzew a, blachy lub z żelaza. Wyborne, 
myć się dające pociągnięcie ścian w płókarniach i kuchniach.

Składy w K rakow ie: Reim  i Spółka, Fr. Lenert, Szarski 
i Syn, Roman Rrobner. 528 9 18

Miejsce kąpielowe „V5sIauM
w uroczem położeniu, w południowo-wschodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z rozle- 

głemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych.

Koleją południową godzina jazdy z W iednia. Dziennie kursuje 
przeszło 60 pociągów osobowych i pospiesznych.

C i e p ł o t a  3 4 °  C .
Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, histeryi, hipohondryi i wszelkim cierpieniom  nerwowym, 
przeciw bezkrwistośei, cierpieniom  w dolnych częściach c ia ła ; dobre dla odzyskujących zdrowie itd 

Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, iętyczna i wodami mineralnemi , elektrote- 
rapla, gimnastyka i mięsienie (massage). 823 2 6

Codzień koncerty, bale itd. w domu zdrojowym.
M ieszkania w hotelach: Hallmayer ^Schweizerhof), Back , Zwierschiitz, Communal (Raussnitz), 

Wltzmann Sbn ,  Witzmann jun. i w wielu innych willach i domach mieszkalnych.
L ek arze : D r .  J .  K r i s c l i k e ,  J .  W e n i u x e r .  — Pora kąpielowa od maja do października. 

Początek kuracyi winogronowej od 1 sierpnia.

KAUCZUKOWE DRUKARNIE CZCIONKOWE
W KAŻDYM JĘZYKU I  WIELKOŚCI 

oraz s t a m p l l i e  i p i e o z ę o l e
nabywaj Pan tylko wprost "W  W  „  m a Tł  9 , »  fabryki stam pilij 

u wyrabiającego i czcionek

W W IE D N IU , I., A fU erg a sse  1 4 k . Telefon 12179.
Całkowita ręczna drukarnia  wraz z patentów, przyrządem do przytrzym ywania,

szczypczykami i poduszeczką utrzymuj, stale farbę, 
do sporządzania r/ zmaitych druków : kart w izyto­
wych, adrtsowych, kopert, cyrkularzy itd. kosztuje;

z B O  czcionek złr. 1 -2 0  
„ 1 3 0  „ .  2  —
„ I S O  „ „ 2  50
„ 2 2 5  „ „ 3 —
„ 3 2 0  „ „ 3 -7 5
,  4 0 0  „ -Ł-50

Z a  n i e s t o s o w n e  s u  r a c a  s i ę  p i e n i ą d z e .  198 17 O
A G E N T  0 1*7- p o t r z e b a .  C e n n i k  d a r m o  1  o p ł a t n i e .

01268103
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moda.

N ll
1  C  C  sztuk najlepszy cli wspaniałych
1 3 9 U  modnych batystów, pochodzą­
cych z jednej z pierwszorzędnych fabryk, 
wskutek zakupna całego zapasu sprzedaje 
się okolicznościowo po zadziwiającej cenie. A I I  
Dawniej za metr 5 5  ent., tdFEZ ZE Pietr i j Ę j  Ct.

Dom towarowy

D.Lessner
w Wiedniu, VI., Mariahilferstrasse 81-83.

Na prowincyę bardzo obfite zbiory próbek najśwież, 
modnych materyj wełnianych i modnych materyj do 
prania, jak o też ilustrowane cenniki itd., na żądanie 
jak najchętniej za darmo i opłatnie. Pożądanem jest 

podanie ceny w przybliżeniu. 858
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Lakiery na kapelusze: nie­
bieski, czarny, bronzowy, 
zielony, żółty i bezbar­
wny, na wagę i we fla- 
szeczkach,

P a r b y  do farbowania ma­
teryj,

F a r b y  do piór,
M ydło  „Maypole" do far­

bowania materyj,
Opal, Feraxolin, Benzolinar, 

Benzyna, Mydełko z różą 
i różne inne środki do czy­
szczenia sukien od plam, 

Lakiery, Kremy i Pasty do 
odwaniania i odświeżania 
żółtych, zielonych i czar­
nych bucików.

w
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K u b k i  do podróży papie­

rowe , gumowe i meta­
lowe składane,

Necesery podróżne, 
Poduszki do podróży, do 

wydymania , satynowe, 
pluszowe i skórzane, 

Rzem yki do podróży, 
W a n n y  i miednice gumo­

we podróżne,
Środki do kąpieli lecznicze, 
Czapki i kapelusze do ką­

pieli
Pantofelki do kąpieli, 
A para t ,  taśmy, rękawiczki 

oraz gąbki do nacierania 
ciała,

Przybory  do golenia, 
Perfum y i woda kolońska, 
M ydła, wody i pudry toa­

letowe,
O dol, Kalodont, Agatol i 

inne środki do pielęgno­
wania zębów,7

Środki kosmetyczne i t. d., 
P rzybory  toaletowe, 
P las terk i na odgniotki „Mei­

snera" i „Wasmutha", 
P la s te r  dla turystów „Lu- 

sera".,
Tynktura  na odniotki „Cla- 

vettil“,
A rtykuły chirurgiczne i hy- 

gieniczne,
P a p ie r  do klosetów.

:

3

w

i

P rzybory  do rybołówstwa, 
H am ak i dla dzieci i do­

rosłych,
L a w n  - tennis,
Rakiety, Prasy do rakiet, 
K rokiety , Kule i Kręgle, 
Huśtaw ki,
Przyrząd gimnastyczny pa­

tentu Largiarder’a, 
P rzybory  gimnastyczne o- 

groJowe,
R alony  i Piłki gumowe 

i t. d. i t. d. :oi 5 o
POLECAJA

1 i
w Krakowie,

Rynek L. 37,
linia A—B.

Cenniki darmo i opłatnie.

• • • • • • • •

Odznaczone na  W ystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
honorowym c. k. M inisterstwa handlu.

99

Krajowe Towarzystwo tkackie X
P R Z Ą D K A " *

w Krośnie X
poleca Szanownej P . T. Publiczności swojego wyrobu 

czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
od najgrubszych do najcieńszych web

i BIELIZNĘ STOŁOWĄ
o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza kompletnych

i  n a ń t a ń s z y c h
WYPRAW ŚLUBNYCH.

Zamówienia nadsyłać prosimy wprost d o  Kk-osłiia (poczta, telegraf i 
stacya kolejowa w miejscu). 85 19 0

Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franco I odwrotną pocztą1

txxxxx x x x x ixxx x x x xx ixxxxxxxxxx

Otwieramy w ciągu tego lata

filię w austr. Boguminie
w celu p r z e r a b i a n i a  rzepaku, siemienia lnianego i ziarn

palm ow ych. 717 2 3

Towarzystwo Akcyjne Zjednoczonych Wrocławskich 
Fabryk Oleju w Wrocławiu

(Y ereinigte Breslauer O lfabriken A c tien -G ese llseh aft, Breslau).

Wiedeńskie panie nmumn swą piękność
w pierwszej lin ii używaniu najprzyjem niejszej, 11 a j sku­

teczniejszej i najsłynniejszej
Oryginalnej Pasty Pumpadour,

wynalezioD5j przez ś. p. Dr. med. A. H lxa. Ten środek piękności po 
użyciu go wywołuje żywy, Świeży k o lo r twarzy, olśnie­
wająco piękną, zmarszczek pozbaw ioną cerę nawet 
do najpóźniejszego w ie k a , nsuwa , za co się ręczy (1 w przeci­
wnym razie zwraca pieniądze), piegi, plamy wątrobiane, 
ślady ospy, trądziki, czerwoność, wszelkie nieczystości skóry; 
ożywają go już od lat 40 najdostojniejsze osoby, arty­
ści i t. d ., jak tego dowodzą świadectwa i podziękowania, które 

można przeglądać. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego środka piękności jest jego 40- 
letule istnienie ,  podczas którego pojawiły się i znikły tysiące tego rodzaju środków. 
Cena słoika na 6 'm iesięcy złr. 1 5 0 . Słoiki n a  próbę po 60 et. 406 12 26

Mleko Pompadour
nadaje ' skórze natychm iast białość mleka, która n ie znika z twarzy nawet po um yciu. Orygin. 
flakon złr. 1-50. Mydło Pom padour 30 et. P u d er Pom padour różowy, kremowy, b iały  z łr l -25. 
Zwrócić się z zaufaniem ao R ix  D r. Wtwe. pohne (Anton R ix  A  B rnder), 
którzy jedynie w yrabiają prawdziwe wytwory D ra Rixa , w W iedn iu , P raterstr. 16. 

Przy kupnie przyjmować tylko plombowane pakiety. — We Lwow ie ma 8 .  Rncker.

NEjlepsze zEpuszczEnie podłóg miękkich.

Emalia linoleum do podłóg
Znak o ch ronny : Żelazny rycerz, 

w  t r z e c h  o d c i e n i a c h . ,  wyrobu

Bertholda i Hoffmanna Następców w Wiedniu, fabryka
pokostów i farb.

Em alia linoleum CSn.tKę:T,Ś,ihw 1 pr*'
Em alia linolenm

i nie pęka.

13malią linoleum można wprost z puszki zapuszczać.

F m n l l a  l i n d b l d ^ i m t  Przec*?tawia się w użyciu o wiele tańszą niż inne 
MAMMaFMW?■aam* środki do zapuszczania; godzi się ją  przeto go­

spodyniom oszczędnym polecić jak Dajgoręeej.
Dostać można we wszystkich większych handlach farb i drogueryach.
W K r a k o w i e  mają na sk ładzie: Franciszek Łenert,

Reim i Spółka, Roman Drobner. 685 5 10

Nerwowi
powinni się zapoznać ze sposobem leczenia od 15 lat zaprowadzonym i przez profesorów 
i lekarzy praktykujących oraz przez publiczność w kołach coraz szerszych używanym, który 
polega n a  wierzchniem zm yw aniu, u:eszkodliwem , taniem , a zdumiewająco skutecznem. 

Zażądać broszurki Rom ana W eissm anna:
„0 chorobach nerwowych i udarze mózgowym."

Broszurka ta  wyszła w 25 wydaniu , a można ją  otrzymać bezpłatnie przez księ­
garnię ; Carl Valentin's Sohn, Pięciokoścloły (Fiinfklrchen). £56 3 6

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną praw dziw ą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

zbioru majowego amatorom tejże poleca handel

W. ADAMOWICZA
■ w  B r o d a c ł i  n a  pograniczu icsyjsidem 21 38 0

1 funt „Familijnej" bardzo d o b r e j ....................................................1.40
1 funt „Melange de Moskau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem  opakowaniu . 3.50 
1 funt Wysiewkńw z najlepszych herbat kwiatowych . . 1.20
Znakomitej Kawy „Ceylon" franco 5 k i l o .................................. 9.50

NOWO OTWORZONY
MAGAZYN TO tf ARO W BŁAWATNYCH

POD FIRMA

Stanisław Barko
w Krakowie, ul, Szewska Nr, 1 (w  domu Wgo Fenza),

utrzymuje na składzie i poleca w wielkim wyborze i po niskich cenach

N flW fK P .I1 w materyach wełnianych, satynach, lewantynach 
n u n u o u h  zefirach oraz batystach na suknie damskie

Sukna, kamgarny, szewioty na ubrania męskie.
Płótna, szyrtyngi, bieliznę stołow ą, drelichy, ręczniki, chustki, dywany, firanki, cnodniki, 

pończochy damskie i dziecięce, skarpetki itd. itd.
Staranien.; mojem b ę d z ie , aby doborowym towarem i możliwie niskiem i eeDami, 

pozyskać zaufanie P . T. Publiczności. — N a żądan ie wysyłam próbki.
Prosząc o łaskawe poparcie, kreślę się, z wysokim szacunkiem 763 8 10

Stanisław Barko.

Istniejący od lat 25

Zakład Rzeźbiarsko - Kamieniarski
pod firma

Bracia Trembeccy
podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarstwa wchodzących, oraz ma 
na składzie i poleca gotowe pomniki 
i grobowce, albo też wykonuje takowe 
według własnych lub przedstawionych 
rysunków, po cenach umiarkowanych. 
Adres: Kraków, ul. Rakowicka Nr. 7. 

847 2 5

Pierwsza
najstarsza fabryka wózków dla dzieci,.

m ebli żelaznych  i łóżek
K. Weinberger

w Wiedniu, VI I, Mariahilferstr. 87a.
Wutki dla dzieci . . od 4 złr. wzwyż
Łóżeczka dla dzieci „ 7 „ „

Osobliwość: łóżka w kształcie skrzyni na sprężynac-h, wyście­
lone , 13 zł. 50 et. 664 7 10

C e n n i k i  z a  d a r m o .  W H

„Edison“

Tylko X złr. 9u ct. w. a. ~W|
kosztuje d o w o  wynaleziony, znacznie uJeppszonr

f o t o g r a f i c z n y  p r z y r z ą d  , , £ d i s o h ^ .
Przez tę kamerę zadanie doskonale i niezawodnie pracującej ręcznej kamery, któraby odpo­
w iadała wszelkim wymogom, jak ie  wogóle można stawiać kamerze detektywnej , zostało roz­
wiązane w sposób zadziwiająco prcsty . Najniezawodniejszy, najprostszy i najcenniejszy ze 

wszystkich dotąd znanych systemów, 
daje najpewniejszą rękojmię za znakom ite fuukeyono- 
wanie i najlepsze wyniki. Każdy bez poprzednich w ia­

domości może tym przyrządem fotografować znakomicie Wobec sumien­
nego poręczenia nieudanie ę fotografii jest niemożliwe. 

p f l i c n n “  n a daJe 4® z<łj§® m omentalnych i czasow ych, jest 
„ k U l S U I I  przeto niezbędnym dla turystów, m alarzy, miłośników 
przyrody, jakoteż dla przebywających na wsi. Przyrząd składany w ele­
ganckiej kasetce wrrz z p ły ta m i, papierem  do kopiow an ia , ciemną
latarn ią , maszyną do kopiowania , kąpielam i i wszystkiemi przyboram i
fotografieznemi kosztuje razem złr. 1*90 ,  z dokładną, łatw ą do 

pojęcia wskazówka. — Wysyłka za zaliczką. 825 2 6 
A l f r e d  F i a c ł i e r  w W ie d n iu , I., Adlergasse Air. 10.

HOTEL KA1SEB1N ELISABETH
Światło ~\W  " W I E D N I U ,  elektryczne.

Przez nową wspaniałą budowlę na Karntnerstrasse 9 , znacznie powiększony.
Hotel plirwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej bliskości dzielnicy Grabem Stefans- 
platz, wiblkiej opery, c. k. Burgu itd. itd. poleca bardzo wspaniale urządzone apartam enta, 

jakoteż pokoje od złr. i 50 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki, (stół).

Wyborna wiedeńska I francuska restauracya
po cenacb bardzo um iarkowanych. — O biad  od złr. 1*50 wzwyż.

H a n d e l  w i n .  "WU 
721 4 6 Ferd. H eger, właściciel.

WĘGIEL KAMIENNY
i kok*

najtańszy i najlepszy, w całych wago­
nach, sprzedaje Dom komisowy i spedy­
cyjny Renderera w Przemyślu.

258 31 J04
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Senzacyjny wynalazek

Paper lfestas
z a p a ł k i  p a p i e r o w e

lepsze i tańsze od woskowych, patentowane
we wszystkich państwach.

Dostać można we wszystkich handlach 
i c. k. trafikach. 034 8 30
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Franc. W r o n o m ,
w Krakowie, Rynek główny Nr. 9,
przyjmuje wszelkie zamówieuia na 
obuwie męskie damskie, robiąc 
takowe z dobrego materyału i po 
cenach zniżonych, począwszy od 
złr. 3'50 damskie buciki, od złr. 
4'50 męskie, a buty od złr. 9'50 
i wyżej, stosownie do wymagań, 
oraz przyjmuje kalosze do na­

prawy. 87 51 o

OOO <
H a n d l o w a

Spółka rybacka
„Union11

w Krakowie, ulica Rybaki
pod Zamkiem, 830 90 0 

obok Towarzystwa wioślarskiego,

O e n y  t a r g o w « :
Karpie poniżej ko, 1 ko 70 ct.

„ kilogram. 1 „ 80 „
, powyżej „ 1 ,  90— l -40

Łosoś wiślany, żywy, na zamó­
wienie, ceny zmieniają się 
1 ko od złr. 3 50 do 4-— 

„ w marynacie w beczuł. 
5- i 3-ko 1 ko złr. 3-— 

Sum w marynacie, w beczuł.
5 -ko 1 ko złr. 1‘80

Sandacz w marynacie, w beczuł.
5- i 3-ko, 1 ko złr. 120 

Raki rzeczne i stawowe sztuka 
6 ct., 8 c t ,  10 ct., 15 ct. 

Wszelkie zamówienia pocztą 
uskutecznia się odwrotnie.

...

P O M A D A  P H Ó A 1 A
du wystawie dla p ie­
lęgnow ania zdrowia 
i chorych w S tu tt­
garcie 1890 r. odzna­
czona, podług orze­
czenia lekarzy i l i ­
cznych podziękowań 
uznana jest za jedyny 
istniejący, rzeczywi­
ście skuteczny a nie­
szkodliwy środek, co 
daje damom i męż- 
czyzńom wspaniałe I 
bujne włosy, a  zepo 

wypadaniu i tworzeniu się łupieżu. 
Także zupełnie młodym m żezyznom daje silne, 
okazałe wąsy. Poręczenie za skutek i nieszko­
dliwość. Cena słoika 80 et., z przesyłką poczt, 
lub za zaliczką 90 ct. 558 8 13

K. Hoppe, Wiedeń, X V .,
P o n t h O D g a s s e  3 .

biega

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego D ra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz­
kach listowych. 210 13 52

Curt Rober, Braunschweig.



6 Nr. 111. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 15 Maja 1898.

Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis.“

Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

p o leca  p ra w d z iw ą  ro sy jsk ą  h e rb a tę  k a ra w a n o w ą  z ostatn iego  z b io ru , u zn an ą  za  najlepszą .
,, P rawd. z i w y r u m J a m a lk a “ aż cło oryginalnych flaszek Kingston,

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak nailepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. W ysyłki wyżej 10 złr, w. a. następują opłatnie. Illustrow ane cenniki zadarmo i opiatnie.

64 22 0

Pomocnik z hand lu  galanteryjnego, 
biegły w ekspedycyi, p o ­

szu ku je  posady zaraz. Zgłoszenia pod  
lit. H. W, poste rest. Kraków. 863

Ochrona bygieniczna kobiet
najnowszy niezawodny śrcdek 

U r a .  U n g e r a ,
wysyła za nadesłaniem zł. 1*35  
(także w markach pocztowych) 

R. Chom icki, Lwów.
Za zaliczką o 15 ct. więcej.

Ekonom
865 1 6

z kilkuletnią praktyką w do 
brach JW. hr. Potockiego i 

•10. Ks. Lubomirskiego, posiadający p a­
tent z ukończonej szkoły roi., poszukuje 
posady. W . J. poste restante Zator. 

864’ i  3

100 do 300 złr. miesifcznle
mogą zarobić osoby każdego stanu we wszyst­
kich miejscowościach niezawodnie i uczciwie 
bez kapitału  i ry zy k a , sprzedając prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy. Zgłosze­
n ia : L udw ik  Ósterreicher, Buda*  
pest, VIII., Deutsehgasse 8. 857 I  10

Na sezon
dla P. T. Gospodarzy polecamy pod 
korzystnemi warunkami nasze znane 
jako najlepsze wyroby, jakoto : Gra­
biarki (Tiger i Hollingswortha), pługi 
(Sacka), parowe młocarnie kieratowe 
i ręczne na kulowych osadach, .p a te n ­
towane11, plew nik i, obory wacze, 
tryery, m łynki do czyszczenia zboża 
i do mielenia, pompy, rury, wagi 
pomostowe , wagi do ważenia bydła, 
kotły do wszelkich maszyn, m łyuy  

i t. p.

Filia pierwszej Przerowskiej
Fabryki maszyn i Odlewarnla żelaza
Ed. K okory  i Sp.

MT PodgA.'ZU. i 62 1 10

Drugi raz w życiu już nigft j
J. n ienadarzysiętakrzadkasposobno.śćdonaóyeia j

tylko za złr. 3 * 5 0
kolekcji następ, w spaniałych przedmiotów: ,j

1 5  s z t u k

złr. 350
1 5  s z t u k

złr. 3'50

%

I pierwszej jakości kotwic, zegarek remon- 
to ir, c okradnie idący, z 3-letniem poręczeniem;

1 piękny łańcuszek pancerzowy 7. praw dzi­
wego złftpwea.

2 pierścienie najświeższego fasonu z im it 
złota, ze sztucznym brylantem ;

2 spinki do m ankietów z rzeszowskiego złota, 
z rycinam i i m echaniką;

1 bardzo piękna damska broszka:
3 z imit. złota spinki do gorsu;
1 patentowana spinka do kołnierzyków le­

żących;
1 baidzo piękna szpilka do krawatki;
1 futeralik na zegarek kotwiczny:
1 zwierciadełko w etui .
1 spinka do gorsu ze złota fasonowego 

Te wszystkie wspaniałe przedmioty w liczbie 
15 kosztują wraz z kotwicznym zegarkiem

  remontoar
V  tylko 3 złr. 50 ct. *9 0

W ysyłkę uskutecznia się do każdego za 
zaliczką.

Jeżeli nabyte przedmioty n ie podobają się, 
7-wraea się pieniądze z wszelką gotowością — 
tak, '.e dla kupującego nie ma tu wcale ryzyka.

Nabywać można jedynie i wyłącznie przez, 
tirmę zegarmistrzowską 851 1 6

Alfred. Fischer
W iedeń, I., Adlergats-e 1 3 .

C. k. uprz. Browar parowy
w Tenczynbn,

p o c z t a  K r z e s z o w i c e ,
wysyła koleją naprowincyę w skrzynkach 

po 25 lub 50 butelek:

Piwu eksportowe wy‘
P n r ł o r  k r a i n u i u  na sP °sób angiei- 
l UI l CI  M d J U ff f  Ski wyrabiany,

i prosi o rychłe zamówienia.

Fabryka wódek polskich
w c. k. uprzyw. Zakładach fabry­
cznych w Tenczynku — poczta 
Krzeszowice — wjsyła pocztą opla- 
tnie do  każdego urzędu pocztowego 
za zaliczką 3 złr. trzy butelki, 
a to wedle wyboru w każdym sm ak u :

rosolis znakomity, likier najprzedniejszy, 
rum doskonały.

Cena rozumie się wraz z opakowaniem 
i opłatą pocztową. 531 14 0

C. i austryackie koleje eańsiwowe.
Do L. 21917/93. 848
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Rozpisanie dostawy
węgla mineralnego.

Niniejszem rozpisuje się w drodze ofert dostawę węgla 
mineralnego na czas od 1 stycznia 1899 r. do końca gru­
dnia 1899 roku w łącznej ilości 335.000 ton. — W razie 
korzystnych ofert zastrzega sobie podpisana c. k. Dyrekcya 
kolei państwowych prawo zawarcia umowy na okres trzech­
letni t. j. od 1 stycznia 1899 r. do końca grudnia 1901 r.

Oferty mogą opiewać na węgiel gruby mieszany, ko­
stkowy i drobny.

Trzy każdym gatunku węgla należy podać kopalnię 
i szyb, z którego węgiel pochodzi, oraz stosunek sortowania 
pod względem wielkości kawałków, jakoteż czy węgiel będzie 
płukany lub niepłukany.

Oprócz zaoferowanej ilości węgla należy podać cenę za 
tonę w walucie austryackiej, opłatnie w wagonach do miej­
sca dostawy, a nadto wyszczególnić cenę węgla w kopalni, 
koszta przewozu i ewentualną refakcyę.

Dotyczące ogólne i szczegółowe warunki dostawy, słu­
żące za podstawę do mających sic wnieść ofert, można otrzy­
mać u podpisanej c. k. Dyrekcyi.

Oferty należycie ostemplowane, zapieczętowane i zaopa- 
tizone na kopercie napisem „Oferta na dostawę węgla mine­
ralnego" należy wnieść do dziennika podawczego podpisanej 
c. k Dyrekcyi na jpóźn ie j do  d n ia  1 5 -g o  czerw ca  
b. r . do  god z in y  12-tej w  p o łu d n ie .

Wniesione oferty zobowiązują oferentów włączire do
31-go sierpnia b. r.

Jako miejsce dostawy może być podana w ofercie któ­
rakolwiek stacya c. k. austryackich kolei państwowych.

Z rozpisanej ogólnej ilości węgla przypada:
dla okręgu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych

w K r a k o w i e .........................................  43.200 ton
dla okręgu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych

we L w o w ie ...............................................  152.000 ton
dla okręgu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych

.............................. 140.000 ton
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w Stanisławowie
Razem . 335.200 ton
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych 
w Krakowie.
:oe@@®o@ei@ooeo®®®o

Matki! Nim kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie lub każcie 
sobie przysłać za darmo i opłatnie ilustrow any 

cennik nowych, hyg ien ;eznych wózków, do siedzenia i leżenia dających się 
ustawie oraz rozebrać i wym yć, jak ie wi rabia
T  , "RA T T M  A N N  c k- właściciel przywileju,
Aj . D l i  U iV J LA L i L i ,  W i e i l ł  V I . ,  M i l l e r g a s s f e  « .
Ostrzega się przed kupowaniem licbyih  naśladownictw. Wózek 
prawdziwym jest tylko wtedy jeżeli na jego dnie 7. drzewa wy­
palony jest tak i znak ochronny, jak tu obok. 418 9 0

Skład  w K rak o w ie : H . Nlemetz, Sukiennice 30
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K ręg le ,
K l u l e  d o  K r ę g l i

7 drzewa „Lignum Sanctum “.

Kule i kiąple dla dzieci
polecają po najtańszych cenach

Heim i Spółka
w Krakowie, Rynek 3 / ,  linia A-B.

m
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741 4 7

Do sprzedania
następujące m ajątk i: 180 morgów, po­
trzeba kapitału  30.100 z łr .;  2 to m. , potrzeba 
kap ita łu  18.000 z łr .:  1 0 .0  in , potrzeba 55X03 
złr. : 1612 m , potrzeba 152.000 z łr 1000 m . 
potrzeba 80 000 ztr. Dl u 2 i pozostają Lasu 2040 
morgów i trochę roli, cena lz5 .000 z łr .;  480 m., 
potrzeba kap ita łu  74.000 z ł r . ; 5'iO m potrzeba 

kapitału' 110 000 złr.
W illa  piętr. i budynki, 2 morgi placu, z wodą 

bieżącą, zdatny na fabrykę, cena 20.000 złr.
K am icu ica  dwupiętrowa now a, potrzeba 

do su p n a  20.030 złr d ług zostaje.
M ajątk i, l.am ieaice, w ille , m ły­

ny, fo lw a rk i , pałacyk i do sprzedania 
luu zamiany.

Dzierżawy, kupno i sprzedaż sklepów — oraz 
wszelka służba tak m ie jsk a , jakoteż 1 wiejska 
do dyspozycji. 841 2 5

Zgłoszenia: Agencya L. K rasińsk iego  
w K ranów ie , M ały H yuek  L. 6 .

Parctle budowlane w Podgórzu
położone przy p lan taeyaeh , pod bardzo korzyst­
nem i warunkam i do sprzedania — Bliższa w ia­
domość w biurze arehitektonieznem  Radcy bu­
downictwa Stryjeńsk icgo . lub w biurze 
adwokaekiem D ra  Leona  Horow itza vr 
K rak o w ie , ul. drodzka. 843 3 6

otrzymuje się przez użycie K r e n i n  t w a r z o ­
w e g o  J *  W i ś n i e w s k i e g o ,  który w prze­
ciągu k ilku  dni usuwa piegi, lisza je , wągry
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

W  K rak ow ie  skład J. W iśniew sL , estra­
dom 7 ,  d roguerya; we Lw ow ie : Fridrich  
i Beacock, ,ul; Hetm ańska 4 ; w T arnow ie : 
W ładysław  B ra ch , skład m stcryałów ; W B o ­
chni: Ja n  M ichnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
,,Krem Jakóba W iśniewskiego , m agistra farma- 
cy i“. S ło ik  ttO centów. 76 45 0

ANASTAZY H0LIK
zegarm istrz

w KRAKOWIE, ul. Szewska 1.2,
po leca :

Skład zegarków kieszonko­
wych, zegaiów pendułowych 
ściennych i stołowych, z naj- 
Iepszyh fabryk genewskich i 
francuskich , z poręczeniem 
3-letniem. — Dewizki złote, 
srebrne oraz double męskie 
i damskie. — Szkatułki gra­
jące- melodye polskie, naj­

stosowniejsze na podarki.
W szelk ie napraw y nsknteezniam  

z jednorocznem  poręczeniem. 
Ceny najprzystępniejsze.

Ścisłe dotrzymanie terminu przy powierzeniu 
roboty 834 2 0

W niedziele i św ięta sklep zamknięty.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu
Kraków, Rynek Ł. 25.
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P a ic e n e  l u i z j t i n  Kasy B e z p im c f i s l i a
(SAFE DEPOSITS)

do dyskretnego przechowywania depozytów  
  prywatnych.

Bliższjcli szczegółów i objaśnień udziela Kantor Wymiany Banku
Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Rynku pod L. 25, na parterze,
gdzie otrzymać można bezpłatnie przepisy odnoszące się do wynajmowa­

nia schowków depozytowych. 820 4 0

Z a k ł a d  ś l u s a r s k i
J. KORECKI i Spółka

Kraków, ul. św. Wawrzyńca 26,
poleca się

do wyrobow ornamentalnycn stylowych kutych, konstrukoyjnyon i budowlanych
oraz plecionek z drutu maszynowo i ręcznie wykonywanych.

Wszelkie gatunki siatek do oyrudzeń, silnych i trwałych. — Siatki ochronne do 
okien, rafy do przesiewania piasku. — Materace do łóżek i łóżka żelazne wszelkich roz­
miarów i kcnstiukey i, i t. p. wyroby obecnie najtańsze i m odne, po najprzystępniejszych 
cenach — Modele zawsze na składzie. 760 6 10

8 ^ -  Przy w.ększych zamówieniach odpowiedni opust.

Pierwsze galicyjskie łomy i wyroby z larmiiru
„św. Teresa“

w T e n c z y n k u , o. p. Krzeszowice.
Wykonuje się wszelkie wyroby z marmuru czarnego i różnobarwnego 
oraz z syjenitu, granitu i kamienia Trembowelskiego, jakoto: schody 
wolno - wiszące i obkładanie stopni, parapety, posadzki marmurowe; 
urządzenia sklepowe dla pp. cukierników, masarzy i kawiarni, wyroby 
meblowe, umywalnie, konsole, kominki ozdobne: dla kościołów: ołta­

rze, tabernakula, mensy, antypedya, pomniki i nagrobki.
Okazy wyrobów i bliższe informacye udziela Reprezentacya tychże 

Zakładów: Kraków, ul. Mikołajska L. 10. 367 25 26

poleca wielki wybór l o r n e t e k  t e a ­
t r a l n y c h  i  p o l o w y o h ,  po

bardzo niskich cenach, mianowicie: 
Teatralne czarno emal. złr. 3-90, 4-50, 5-25, 0 25 

„ niklowane . . . złr. 4 50, 5 25, 5-50
„ aluminiowe . . . złr. 6-50, 7-50, 8-—
„ oprawa z konchy złr. 6 50, 7 25, 8-—, 10 —

Polowe czarno emaliow. złr. 6-75, 7'50, 8*— , 8-50 
, nikl. 8 szkieł „Alpenglas" złr. 6 '— , 8 50
, alumin. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 11-—

Ceny rozum ią się z skórko w. futerałam i 
a przy polowych i z paskiem. 66 2 o 

W a g i  w o d n e  D u d o w l a n e  25 cm. złr. — -70
00 „ ,  1 * -  

złr. 2-80 do 4*50.
9 9  99 9 9

Miary 20to - metrowe

Pora w losenna 1 letnia 1090.
Prawdziwe berneńskie materye

prawdziwejOdcinek 3 -1 0  m t r .  
d ł u g i , na całkow ite  
□bran ie  męskie wy­
starczający. kosztuje  

tylko

złr. 2 u5, l f  vO, 4*80 z dobrej 
złr. 9* — z lepszej
wir. 7*75 z wybornej WOeHlf
złr. 9- — z bardzo wybornej 
złr. 10*50 z p rzew jbornej 0WC,r|.

Odcinek na czarne ubranie salonowe l O  złr. Materye na  z a rz u tk i, pakłaki (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kam garny) itd. i t d . , wysyła po cenach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sum ienności fabryczny skład  sukna

ftlegel-Im hof w Bern ie (Morawy).
Próbki za darmo i Opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona.
KorzySci d la  prywatnych odbiorców z zam awiania materyj wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabrycznem  są znaczne. 715 41 60

1  Ciągnienie już 1 i 15 czerwca, 1 lipca i t. d. 1

1  główna wysrana 600.000 |  M ó w  zlocie |

1  i wygra 
|  20

ne 300.000, 60.000 
.000,10.000 frk. i 1

1,25.000, 1  
1. d. |

Główne wygrane:
56 po 100.000 frankó*
57 ,F  75.000
61 ,. 30.000 lirów
61 „ 15.000
30 „ 30.000 złr.
23 „ 20.000
109 „ 15.000
126 „ 10.000

itd. Itd. itd.I

Rocznie 14 clągrnień.
X austr. los czerw, krzyża 
X węg. los czerw, krzyża 
X włoski los ozerw. krzyża 
X serb. los państw, z r. X8C8 
X Węgier, los bazyliki 
X los węg. dobrego serca 

Te 6 L sów oddajemy
na 32 miesięcznych rat po 3 złr.

Ciągnienie tych losów:
I. czerwca 

15
I. lipca 
I. Sierpnia 
I. września 

13.
I. paidzier. 

15. „
I. listopada 
I. grudnia

Bocznie 30 ciągnień.
1 los turecki 400-frankowy,
1 los serbski paiist.zr.1888,
1 los włoski czerw, krzyża,
1 los austr. czerw, krzyża,
1 los węgierski Bazyliki,
1 los węgierski „Jó-Szif,

2. stycznia 
2 . „
14. stycznia 
I. lutego

15.
I. marca
1. kwietnia 

2 maja
2. h
13. „

Główne wygrane:
Fr. 100.000 
Fr. 300.000 
Zł. 20.000 
Fr. 600.000 
Lir. 35.0ÓÓ 
Zł. 10.000 
„ 10.000 

Fr. 30.o00 
„ 300.000 

Zł. 18.000

Lir. 20.000 
Fr. 600.000 
„ 75.000
„ 300.000 

Lir. 35.000 
Zł 20.000 
„ 35.000

Fr. 600.000 
Zł. 10.000 

Lir. 23.000

g0T  K ażdy  los mnsi być wyciągniętym. Najm niejsza wy­
grana tych # losów około 150 ztr. oprócz 4 kuponów, które 
uprawniają do udziału w dalszych ciągnieniach. Te 9 losów sprzedajemy:

M miesięcznych C  jm \ a lbo  A l  miesięcznych O  n i  
rat po w  MA na f i l  rat no O  MAana

 P o  złożeniu pierwszej raty, którą prosimy nadesłać nam  prze­
kazem, służy natychmiastowe praw o do wygranych. “M M  Dalsza 

sp ła ta  ra t czekami pocztowemi wolna od porta.

Powyższa grupa losów podaje największą szansę w y g ran ia ! Każdemu n a ­
darza się rzadka sposobność nabycia doskonałych losów, przez uiszczenie sto­
sunkowo małe: spłaty miesięcznej , a oprócz lego branie udziału we wszystkich 
ciągnieniach tychże. Każda wygrana, która pada na te losy podczas ich spłaty, 
jest wyłączną własnością spłacającego. — Wszelką korespondeneyę załatw ia się 
w języku polskim. 835 1 5

Dom bankowy i Kantor wymiany

Fischl & Bondy, Praga, gggjgj*

Z  Drukarni Związkowej w Krakowie Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A Sijjew łki


